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Włókniarze w awangardzie! 


Wielka akcja oszczędnościowa nabiera rozmachu 


PZPB Nr 2 melduje: 


380 miln. zł 


oszczędności 


p 


Tłamy zaległy wczoraj salę|wiedziały się za przedtermi- 
teatralną przy PZPB Nr 2.|nowym wykonaniem planu. 


Długo zastanawiali się towa- 
rzysze i bezpartyjni nad ter- 
minami zobowiązań. 

W roku 1948 musieli ciężko 
walczyć o wykonanie zobowią 
zań przedkongresowych, ale 
je wykonali, Dziś również nie 
boją się wałki, staną do niej 
i zwyciężą. Nauczyli się poko 
nywać przeszkody i w tym ro 
ku będzie łatwiej, pomimo że 
zadania są trudniejsze. Z po- 
wagą i zrozumieniem słucha- 
ła sala przemówienia przed- 
stawiciela Zw. Zaw. tow. Cha 
nuszkiewicza. 


Hucznymi oklaskami witają 
zebrani oświadczenie tkaczki 
Piwowarskiej, że plan może i 
powinien być wykonany do 
dnia 3 grudnia, że zaoszcze- 
dzić musimy 380 milionów zł, 
te milicny leżą, czekają, żeby 
je podnieść, a naszym zada- 


"niem jest wyciągnąć po nie 


tylko rękę. 
Wszystkie oddziały, wszyst- 
kie zawody solidarnie wypo= 


Zobowiązania 
samorządowców 


|= meem PZ a 
W dniu wczorajszym odbyło 
się w teatrze „Lutnia“ zebranie 
pracowników Zarządii Miejskie 
go — członków Związku Sa- 
morządówców. Przedstawiciele 
wydziałów Zarządu Miejskiego 
złożyli zobowiązania, dotyczące 
wprowadzania planowego syste 
mu oszczędzania w codziennej 
pracy. 4 


Tkaczki, prządki, pracownicy 
umysłowi, kierownictwo, wszy 
scy pragną jednego i dlatego 
meżna mieć pewność, że z0- 
bowiązanie zostanie wykona- 
ne, 


Klasa robotnicza i naród 
Polski — mówi rezolucja — 
przystępuje do wykonania 
wielkich zadań — budowy so- 
cjalizmu w Polsce — w chwi- 
li, gdy na arenie międzynaro- 
dowej toczy się walka między 
światowym obozem imperia- 
listycznym, pragnącym podpo 
rządkować sobie wolne ludy 


świata, a światowym obozem 
demokratycznym z ZSRR i 
krajami Demokracji Ludowej 
na czele, walczącymi o postęp, 
wolność i trwały pokój... 

Klasa robotnicza i naród 
polski zdają sobie w pelni 
sprawę z tego, że tylko ofiar- 
ną i wytężoną pracą, wyko- 
naniem — przekroczeniem pla 
nów produkcyjnych, rozwo- 
jem ruchu współzawodnictwa 
pracy. podniesieniem jakości 
produkcżi i zmniejszeniem do 
minimum wszelkich strat w 
naszej gospodarce narodowej, 
może przyczynić się do wyko- 
nania wytyczonych nam przez 
Kongres zadań i tym samym 
wnieść swój wkład w walkę 
z podżegaczami wojennymi o 
trwały, pokój... 

Projekt planu oszczędnościo 
wego wyrażający się sumą 0- 


PZPB Nr 3 dają — 


265 milionów złotych 


Żałoga PZPB nr 3w Lodzi, 
na ogólnym zgromadzeniu fa- 
brycznym w dniu 25 marca br. 
uchwaliła wykonać roczny plan 
produkcji da dnia 2 grudnia 
br. a lącznie z produkcją grud 
niową dać państwu w tym ro- 
ku 2 miliony metrów gotowych 
tkanin ponad plan. 

Załoga postanowiła produkcję 
tkanin pierwszego gatunku pod 
nieść do 82 procent, a w grud- 
niu przekroczyć go o dalsze 2 
procent. 

Plan oszczędnościowy PZPB 
nr 3 opracowany przez admini- 
strację w wysokości 132 milio- 
nów złotych — robotnicy posta 
nowili podwoić — to znaczy 
podnieść do 265 milionów zł. 


„Hortensja“ w Piotrkowie 


"daje Państwu 23 miliony zł 


W dniu wczorajszym w Piotr 
kowie odbyło 


cji wykończyć w dniu 30 li- 
stopada br. 


się walne z 0) dać Państwu 
'madzenie załogi, na którym poj 
stanowiono roczny plan produk=| 


Hutnicy zobowiązali się poza 


oszczędności 
w sumie 23.532 tysiące zł. 
oraz zmniejszyć ilość braków 


technicznych i hutniczych o 5 
procent. 


Uchwałając powyższe załoga 
PZPB nr 3 stwierdza, że oliar 
ną pracą chce się przyczynić 
do daiszej odbudowy Ojcżyzniy, 
że dalej chce kroczyć w awan 
gardzie polskiej klasy pracują: 
cej, a tym Samym wnieść swój 
wkład w walce z podżegaczami 
do nowej- wojny. 


Załogi fabryk łódzkich dają Państwu miliardy złotych 


koło 380.000.000 zł — zawiera 
jący szereg słusznych propo- 
zycji, nie wyczerpuje jeszcze 
wszystkich możliwości oszczę- 
dnościowych w naszym zakła 
dzie pracy i może być wyko- 
nany w sposób bardziej 
wszechstronny i głębszy pod 
warunkiem wciągnięcia do 
pracy nad nim całej załogi na 
szych zakładów, co niewątpli- 
wie odkryje nam nowe źródła 
oszczędności. 

Poza tym załoga PZPB Nr2 
zobowiązuje się plan roczny 
wykonać w dniu 3 grudnia 
1949 r., a tym samym dać po” 
nad plan 1.800.000 metrów tka 
nin, l 


nowiły „wychować odpowiednio społeczeństwo niemieckie". 
W tym celu zaprowadzono nawet odpowiedni typ wózków 
dla dzieci — aby już od kolebki itd. itd. 


(Contemporanul.) 


Tarcia w obozie 


marshallowskim 


Francja w śmierte'mym uścisku Anglosasów 


LONDYN (PAP) Po trzytygo 


dniowej przerwie, wywołanej 
poważnymi  tarciami, wczoraj 
miało się odbyć kolejne posie- 
dzenie przedstawicieli mocarstw 
zachodnich w sprawie statutu 
okupacyjnego dla Zachodnich 
Niemiec. Jednak w ostatniej 
chwili posiedzenie to nieoczeki 
wanie odwołano, nie podając ofi 
cjalnie żadnych powodów tej de 
cyzji. 

W londyńskich kolach polity- 
cznych uważa się, że nie doj- 


ście do skutku tej konferencji 
nastąpiło na skutek stanowiska 
delegacji francuskiej, której opi 
nie w sprawie statutu okupacyj: 
nego różnią się poważnie od po 
glądów delegatów brytyjskich i 
amerykańskich. 

Wabec niewznowienia obrad 
londyńskich, przewiduje się, że 
sporne zagadnienie tego statuti 
będzie przekazane” do rozpatrze 
mia ministrom. spraw zagranicze: 
nyah trzech mocarstw zacho- 
dnich, którzy spotkają się za 
kika dni w Weszyngtonie. 


Po zwycięstwie KP Francji w pierwszej turze wyborczej 


Thorez wzywa do walki o pokój 


i do zjednoczenia ludu pracującego Francji 


PARYŻ (PAP). Sekretarz 


generalny Komunistycznej 


Partii Francji Maurice Thorez w przemówieniu, wygłoszo- 
nym w ośrodku górniczym w Drocourt (Pas de Calais) pod- 
kreślił konieczność jednolitego stanowiska kłasy robotniczej 
w drugiej turze wyborów kantonalnych. 

Zaufanie milionów Francuzów do partii komunistycz- 
nej pozwoliło jej zająć pierwsze miejsce w wyborach kan- 


tonalnych. 


W porównaniu z wyborami w roku 1945 komu- 


nišci zyskali 150 tysięcy głosów. W tym samym czasie sū- 
cjaliści stracili pół miliona głosów. 


Po napiętnowaniu seront 
nej koalicji socjalistów z par 
tiami reakcyjnymi, Thorez o- 
mawia szczegółowo sytuację 


Amerykańska Konferencja Intelektualistów 


w OBRONIE POKOJU 


tys. uczestników 


z USA—Delegacje 


ZSRR,Czechosłowacji i Polski 
przybyły do Nowego Jorku 


Nowy Jork (PAP) — W rozjwładze na lotnisku nowojorskim 


poczętej wczoraj 
Inteiektnakstów w Obronie Po 
koju bierze udział około 3-ch 
tysięcy osób. 


Poza Rosjanami, Czechami i 
Polakami przybył da Nowego 
Jorku JEDYNY DOPUSZCZO- 
NY DOTĄD DELEGAT SPOZA 
EUROPY WSCHODNIEJ, antro 
polog murzyński, dyrektor cen- 
trum badań biologicznych w 
północnej Irlandii dr Armattoe, 
który przesłuchiwany był przez 


Budżet rozwoju gospodarczego i społecznego 


Projekt budżetu na 1949r. 


jednomyślnie przyjęty przez Komisię Sejmową 
WARSZAWA (PAP). — Na posiedzeniu Scjmowych Ko- 


misji skarbowo-budżetowej i 


planu gospodarczego w dniu 


24 bm. przyjęto projekt ustawy skarbowej wraz z prelimi- 
narzem budżetowym. W obradach, którym przewodniczył 
pos. Popiel (PZPR), wzięli udział: min, min. Dąbrowski, Ra 
banowski, Rapacki, Michejda, wiceprezes CUP Jędrychow- 
ski | wiceminister Kurowski, 


Referat generalny wygłosiłiku trzyletniego planu odbu- 


pos. Mitura (SL), który zazna 
czył, że w układzie budżetu 
zaszły poważne przesunięcia 
w związku ze zmianami w na 
szym aparacie administracyj- 
nym, które polegają na wyty- 
czeniu dróg od Polski Demo- 
kracji Ludowej do Polski So- 
-cjalistycznej. 

Pos. Mitura wylicza tu 6 no 
wych minisferstw w dziedzi- 
nie przemysłu i handlu, obję 
cie Ziem Zachodnich przez Mi 
nisterstwo Administracji Pu- 
blicznej, likwidację: Minister- 
stwa Aprowizacji oraz powo- 
łanie Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego. 

Z kolei referent przechodzi 
do analizy nowego budżetu. 
W 1949 rako iako ro 


dowy należy wzmocnić tempo 
rozwóju gospodarczego i przy 
śpieszyć budowę podstaw do 
planu 6-letniego. 

Budżet na rok 1949 zamyka 
się po stronie dochodów i wy 
datków kwotą 602 miliardów 
złotych. 

Do budżetu tego zostały włą 
czone również wydatki inwe- 
stycyjne w kwocie 267 miliar 
dów zł. „AA 

W: budżecie wzrosły wydat- 
ki na płace, co wiąże się głów 
nie ze zniesieniem systemu 
kartkowego oraz z podwyżką 
płac. 

W dalszym ciągu referatu 
mówca stwierdza, że wydiiki 
na szkolnictwo i oświatę sta- 
nowia 20 proc. podczas gdy 


wydatki na obronę nascdową 
wynoszą tylko 17 proc, budźe 
tu. 

Po omówieniu Inwestycii I 
ich rozkładu, ściśle związane= 
go z wykonaniem  3-lstniego 
planu odbudowy i 6-1etniego 
planu gospodarczego — pys. 
Mitura stwierdza: 

Po dokładniejszej analizie 
naszego budżetu na rok 1949 


musimy go nazwać budźeiem | 


dynamiki gospodarczej i spo- 
łecznej państwa ludowego, 
budżetem głębokiej troski o 
podniesienie oświaty i zdro- 
wotności, narodu, a zwłaszcza 
troski o nasze młode pokols= 
nie. 

Po zreferowaniu i nastapnie 
przyjęciu przez komisje popra 
wek do budżetu, sprawowiaw 
ca podał, że w wyniku przy- 
jęcia poprawek, globalna kwo 
ta budżetu wzrosła do 612.013 
miln, zł, zarówno po stronie 
dochodów. jak i wydatków, 

Projekt ustawy wraz z po- 
prawkami został jednogłośnie 
przyjęty, - 


Konierencji|jw ciągu 2 godzin, 


Z odmową udzielenia wizy. 
spotkał się jeszcze jeden inte- 
lektualista, a mianowicie wybit- 
ny poeta Carolos Augusto Leon 
z Wenezueli, laureat tamtejszej 
państwowej nagrody poetyckiej. 

Mimo olbrzymiej akcji propa 
gandowej przechvko konferen- 
cji, prowadzonej przez całą nie 
mal prasę mnowojorską i mimo 
akcji Departamentu Stanu, którą 
główny organizator konierencji 
prof. Shapley określił jako „pró 
bę zatajenia prawdy, że czołowi 
intelektualiści wszystkich pog!ą 
dów politycznych z calego świa 
ta popierają zjazd nowajorski, 
jako wkład w utrzymanie po: 
koju“ — zaledwie kilku spośród 
blisko 600 organizatorów Kon- 
ferencji zrezygnowało z udzia- 
łu w obradach. 

W odpowiedzi na ankietę ko- 
respondenta PAP wielu intelek- 
tualistów amerykańskich ©- 
świadczyło. że zjazd mowojor- 
ski wyraża rzeczywiste pragnie 
nie pokoju ze strony mas: ame- 
rykańskici. wprowadzanych 
wciąż w, bląd tak przez. propa 
gande oficjalną, jak i przez 
prasę i radio USĄ, 

+ * « 

Detegacja dzłałaczy kultury 
radzieckiej z Fadiejewem na 
czele przybyła do USA na Kon 
ferencję Intelektualistów w 0O- 
bronie Pokoju. 


wewnętrzną Francji, stwier- 
dzając jej całkowitą zaleźność 
polityczną i gospodarczą od 
St. Zjednoczonych. . 
Dziennik” amerykański, wy- 
chodzący w Paryżu — zazna= 
czył Thorez — zarzucił fabry. 
ce francuskiej, że eksportuje 
swe produkty do Polski w za- 
mian za jej węgiel. Władcy 
amerykańscy chcieliby jak 
najbardziej ograniczyć wymia 
nę handlową między Francją 
a Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej. 
Wiemy — ciągnął dalej Tho 
rez — że towarzysze z partii 
socjalistycznej nie popierają 
tej polityki kapitulacji naro- 
dowej. W głębi duszy popiera 
ją swych braci komunistów. 
Przypominając politykę nie 
interwencji i Monachium, — 


Thorez zaznacza, że bieg wy- 
darzeń dowiódł słuszności sta 
nowiska komunistów. 

Thorez zakończył swe prze- 
mówienie apelem do cżłon= 
ków partii socjalistycznej, a- 
by, nie czekając aż znowu bu 
rza rozpęta się nad ogniskami 
domowymi, już teraz wraz z 
komunistami wzięli udział w 
walce-o pokój i niezależność 
narodową, wspólnie podnosząc 
wysoko sztandar Jduresa; — 
sztandar pokoju I wolności, 


podatkowe 


dla 
przodowników 


pracy 


patrz str, 2 


Przed XI zjazdem Komsomołu w Moskwie 


Moskwa (PAP) — Ostatnie 
dni przed otwarciem XI zjazdu 
Komsomolu upływają w  Mo- 
eoe a 


Marszałek Wasilewski 


min. sił zbrojnych ZSRR 
Moskwa (PAP) — Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR zwol- 
niło zastępcę przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — Buł- 
ganina od obowiązków ministra 
sił zbrojnych ZSRR. 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało ministrem sił 
zbrojnych ZSRR — Marszałka 
Związku Radzieckiego — Wa- 
silewskiego. 


Dymisja Bedell Smitha 


przyjęta przez Trumana 

Waszyngton (PAP). Biały 
Dom podał do wiadomości, że 
prezydent Truman przyjął re 
zygnację gen. Bedell-Smitha 
ze stanowiska ambasadora 
USA w Moskwie, 


eee O w 0 o 


W dniu 27 b. m. o godzinie 12.30 odbędzie się 


w parku Helenów 


MANIFESTACJA MŁODZIEŻY ŁÓDZKIEJ 


Demokratycznej. 
Przemówienia wygłoszą: 


tow. Janusz 
dzieży zagranicznej, 


p Z 


b 


z okazji Tygodnia Światowej 


Eugeniusz Stawiński, Przewodniczący 


Federacji Młodzieży 


Prezydent miasta tow. 
Z. G. ZMP 


Zarzycki oraz przedstawiciele mło- 


przygotowań organizacyjnych 
do przyjęcia delegacji komso- 
molskich, przybywających ze 
wszystkich zakątków kraju do 
stolicy radzieckiej. 

Na odświętnie udekorowanym 
lotnisku we Wnukowie pod 
Moskwą wylądowały w czwar- 
tek pierwsze samoloty z przed 
stawicielami młodzieży komsod 
molskiej z najdalej położonych 
republik radzieckich m. in. z 
Uzbekistanu i Tadżykistanu, 

Ze wszystkich krańców Zwią 
zku Radzieckiego zdążają do 
Moskwy transporty z ponadpia- 
nową produkcją, wykonaną na 
cześć zjazdu przez młodzież, 
zatrudnioną w przemyśle sócja* 
listycznym. 


Czołgi i działa 


przeciwko powstańcom 
w Indonezji 

Haga (PAP) Agencja ANP 
donosi z Batawii, że indonezyj 
skie oddziały powstańcze zaata4 
kowały morską bazę wojenną 
Holendrów — port Czeribon; 
Na ulicach miasta trwały przez 
szereg godzin niesłychanie za 
cięte walki. 


[prave pod znakiem końcowych 


Dopiero z pomocą czołgów 4 | 


dział Holendrzy zdolali wyprzeć 
powstańców, którzy wycofali 


„Się_w, okoliczne tereny, 


Bir. TR 


| edi 


Lud polski żąda lojalności od kleru 


i nie pozwoli na uprawianie antypaństwowej propagandy 


W dalszym ciągu 
g terenu całego kraju meldun- 
ki o wiecach i zgromadzeniach, 
ma których społeczeństwo pol- 
skie wypowiada się całkowicie 
ea stanowiskiem Rządu w spra 
wie uregulowania stosunków 
między Kościołem a Państwem. 
Na wiecach tych uchwalane są 


Głosy katolikó w 


Wbrew propagandzie reak- 


cyjnej — w Polsce nie ma 
prześladowania Kościoła ka- 
tolickiego i istnieje zupełna 
wolność praktyk religijnych. 
W kościołach naszych odpra- 
wiają się codziennie nabożeń 
stwa, wygłaszane są kazania, 
udzielane są sakramenta. Jest 


prawnie zagwarantowana’ o- 
chrona obrządków religij- 


nych, a nawet uczuć religij- 
nych (artykuły 172, 173, 174 
naszego Kodeksu Karnego). 

Mimo to część duchowień- 
stwa katolickiego w Polsce i- 
dzie i działa przeciwko Pol. 
sce Ludowej, a niektórzy du- 
chowni (pojedyńcze jedno- 
stki) w walce przeciwko Pol- 
sce Ludowej nie cofają się na 
wet przed ciężkimi zbrodnia- 
mi, jak świadczą procesy sę- 
doite, W siedemnastym i o- 
siemnastym wieku bito i zæ 
bijano innowierców pod wpły 
wem fanatyzmu religijnego, 
podsycanego przez kler. Wy- 
padki w Gorzkowicach, Ka- 
mieńsku i Piotrkowie przypo* 
minają ówczesne barbarzyń- 
stiwa, 

Dlaczego uczciwa cześć kle- 
ru i hierarchia kościelna mil- 
czy? 

Ja osobiście stoję na stano- 
wisku deklaracji Rządu R. P. 

Rząd respektuje uczucia re: 
ligijte ludzi wierzących i 
jest”również. zn wolnością” su“ 
mieria dla ludzi "niewierzq 
cych. Lojalny stosunek ducho 
wieństwa do Polski Ludo- 
wej jest warunkiem pozytyw- 
nego stosunku Państwa do du 
chowieństwa i Kościoła. 

KAZIMIERZ BZOWSKI 
zastępca I Prezesa Sądu 
Najwyższego 


napływają 


| rezolucje 
kleru. 


RAWA MAZOWIECKA 
Na wiecu, który 
około tysiąca osób, a m. 
go, Ligi Kobiet, 
Kupców i Rzemiosła — poseł 


ferat o konieczności uregulcwa 
nią stosunków między  Kościo- 
łem a Państwem. 


Duchowieństwo Polski Ludo- 
wej — mówił referent — ko- 
rzysta z pelni praw i stosówa- 
nia prastyk religijnych. Wy- 
chodzi w Polsce prasa katolicka 
w ilości 62 czasopism, Z do- 
tacji państwowych odbudowuje 
się kościoły. Na terenie powia- 
tu rawskiego marszałek Sejmu 
podpisał zlecenie na remont ko 
ścioła w Regnowie. Słowa Rzą- 
du Ludowego są popierane czy 
nami. 

Następnie przedstawiciele SL, 
SD i PSL złożyli oświadczenie, 
że ich członkowie solidaryzują 
się w pełni ze stanowiskiem 
Rządu. 


WIELUŃ 

W Wieluniu odbyło się zebra 
nie przedstawicieli  społeczeń- 
stwa z terenu miasta i powiatu 
przy udziale ponad 800 osób, 
zorganizowane przez Komisję 
Porozumiewawczą _ Stronnictw 
Demokratycznych. 

Wójt gminy  Słarzenice 
członek ŚL, ob.  Kostrzycki, 
sktytykował postępowanie nies 
których księży na wsi, którzy 
przeciwstawiają się poczyna- 
niom naszego Rządu. Podobnie 
wypowiedział się wójt gminy 
Sokolniki, ob. Skrzypek. 


Zebrani przyjęli jednomyślnie 
rezolucję, w pełni solidaryzują- 
cą się z oświadczeniem Rządu. 


KUTNO 

W czwartek, w sali- ZMP w 
Kutnie odbyło się móanifestacy j- 
ne zebranie przedstawicieli spo- 
łeczeństwa  kutnowskiego, na 
którym zebrani wyrazili swe 
stanowisko całkowicie solidary: 
zujące się z oświadczeniem 
Rządu R.P, na temat  uregulo- 
wania stosunków Państwa do 
Kościoła: Po przemówieniach 
przedstawicieli Stronnictwa De- 
mokratycznego i Stronnictwa 
Ludowego wywiązała się oży- 


hamadyjski Kongres Pokoju 


W IV rocznicę zwycięstwa 
nad faszystowskimi Niemca- 
mi, w dniach 6, 7 i 8 maja br. 
obradować będzie w Toronto 
Kanadyjski Kongres Pokoju. 
„W czasie tego kongresu lud 
Kanady będzie mógł jednogło 
śnie wypowiedzieć się przeciw 
ko tajnym knowaniom podże- 
gaczy wojennych i przeciwko 
rozwiązaniu międzynarodo- 
wych nieporozumień za pomo 
cą wojny“ — głosi oświadcze- 


organizację pokojową, zwołu- 
jącą wspomniany kongres. 
Do wzięcia udziału w kon- 
gresie pokojowym zostały za- 
proszone wszystkie kanadyj- 
skie organizacje kobiece, ko- 
ścielne, młodzieżowe, oraz sze 
reg osób bezpartyjnych. Kon- 
gres Pokoju będzie głosem lu 
du Kanady, walczącego o po- 
kój. Głos ten jest silniejszy i 
bardziej donośny od głosu 
tych, którzy podżesaia do a- 
resywnej wojny atomowej— 


protestujące przeciw 
antynarodowej postawie części 


zgromadził 
n. in, 
członków Stronniotwa Ltudowe- 
Zrzeszenia 


Michurski wygłosił obszerny re 


skiej Woli, zebranych na wiecu 


wiena dyskusja, w której za- 
brali głos bezpartyjni i wie- 
rzący katolicy. 


Zebrani jednomyślnie uchwa- 
lili rezolucję, w której domaga- 
ją się od władz kościelnych, 
aby zgodnie z interesem narodo 
wym i państwowym, w imię 
dobra ogółu, Kościół zaniechał 
wiązania się z siłami antyludo- 
wymi i unormował stosunki z 
Państwem na podstawie oświad 
czenia rządowego, 


RADOMSKO - 
Na wiecu w sali kina „Wol. 
ność" — zorgenizowanym przez 


aktyw partyjny Stronnictwa Lu 
dowego, Stron. Demokratyczne- 
go. PSL i PZPR uchwalona zo 
stała rezolucja, w której m, in. 
czytamy. ' 

W rezolucji, przyjętej przez 
aktyw, stwierdza się, że człon 
kowie partii robotniczej, stron= 
nictw chłopskich i Stronnictwa 
Demokratycznego protestują 
jak rjenergiczniej przeciwko 
wiązaniu się kleru z siłami anty 
ludowymi i  rozpowszechnianiu 
propagandy wrogiej narodowi 


polskiemu przez reakcyjne odła| d 


my kleru. Zebrani domagają si 
od Kościoła, by zgodnie z r 
tencjami i interesami wierzą- 
cych unormowane zostaly sto- 
sunki między władzami kościel 
nymi a Państwem, 


ZDUŃSKA WOLA 
Ponad 500 obywateś  Zduń- 
protestowało przeciw  wybry- 
kom części kleru. Zebrani wyra 
zii całkowite poparcie dla sta 


nowiska rządu w tej sprawie. 


BIAŁA RAWSKA 

Na wiecu w dniu 23 bm. mie 
szkańcy Białej Rawskiej uchwą 
lili rezolucję, protestującą prze- 
ciw nadużywaniu konfesjonału 
do walki z ustrojem demgokra- 
tycznym, do podkopywania hi- 
storycznych osiągnięć. polskiego 
ludu przez faszystów w sutan- 
nach, którymi okazali się nie- 
którzy księża. 


W FABRYKACH ŁÓDZKICH 


PZPB Nr 5 
W PZPB nr 5 odbyło się 
wczoraj zebranie, na którym 


około 2000 robotników zama- 
mifestowało swą solidarność z 
oświadczeniem Rządu w spra 
wie uregulowania stosunków z 
Kościołem. 

Po gorąco okłaskiwanym refe 
racie, który wygłoscił prezes 
Sądu Okręgowego ob. Cieśluk, 
zebrani przyjęli jednogłośnie 
odczytaną przez  przewodniczą- 
cego Rady Zakładowej rezolu- 
cję, Robotnicy | robotnice w 
wypowiedziach swych potępili 
wywrotową działalność reakcyj 
nej części kleru, Tow. tow. No 
wicka, Grabowska, Pawlak, Si- 
milak oświadczyły: „chcemy po 
koju, nie chcemy słuchać wro» 
gich  podszeptów Watykanu“ 
Wszyscy robotnicy byli zdania, 


BROWAR MIESZCZAŃSKI 

Na zebraniu załogi „Browaru 
Mieszczańskiego" uchwałono 
rezolucję, w której czytamy: 

Rząd Polski Ludowej nie jest 
przeciwny nauczarfu religii w 
szkołach — ale nie dopuści do 
uprawiania polityki na lekcjach 
poświęconych religii, Chcemy 
spokojnej i twórczej pracy, 
chcemy, aby tego spokoju nam 
mie zakłócała  rozpolitykowana 
i wojownicza część kleru. Wie 
my, że w tym dążeniu zjedno- 
czą się z rządem miliony 
wiernych, że nie zabraknie 
wśród nich również księży pa- 
triotów. 


PRZEMYSŁ 
PASMANTERYJNY 

Pracownicy Przemysłu Pas- 
mantery jnego Łódź-Poludnie 
domagają się od władz kościel- 
nych, ażeby zgodnie z naszym 
interesem narodowym i państwo 
wym, w imię dobra ogółu, kler 
zaniechał wiązania się z siłami 
antyłudowymi, aby unormowane 
zostały stosunki z państwem 
na podstawie oświadczenia rzą 
owego. 


kach fabryk, w hutach, kopal- 
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Uchwała Prezydium 
Komitetu Wykonawczego Stronnictwa Pracy 


Warszawa, (PAP) — Odno- 
śnie oświadczenia Rządu Rzeczy 
pospolitej w sprawie «całokszłał- 
łu stosunku między Państwem 
a Kościołem, Prezydium Głów- 
nego Komitetu Wykonawczego 
Stronnictwa Pracy podjęło spe- 
cjalną uchwałę, w której po- 
wiedziano m. in: 

Strornictwo Pracy jest stron- 
nictwem  wyrosłym z tradycji 
Narodowej Partii Robotniczej i 


Chrześd jańskiej Demokracji, a 
więc stronnicbwem o starych 
tradycjach stronnictwa  katolic- 


kiego. 

Dlatego Stronnictwo Pracy 
konsekwentnie i wytrwale, * od 
pierwszych dni wznowienia 
działalności w Polsce Ludowej, 
uważało za swój pierwszy obo 
wiązek dokładanie ` wszełkich 
starań, aby całe polskie ducho- 
wieństwo wzięło jak najbardziej 
pozytywny udział w budownice 
twie naszej Ludowej Ojczyzny, 


Stronnictwo Pracy szczegól- 
nie boleśnie odczuwało nieprze- 
jednany wręcz stosunek części 
duchowieństwa do budownictwa 
naszej Ludowej Ojczyzny. 

Zdecydowanie, choć ze szcze 
gólnym bólem  protestowaliśmy 
przeciwko stanowisku, zajętemu 
przez Stolicę Apostolską w spra 


zobowiązań dla 
uczczenią święta 1-Maja, 


niach, biurach i urzędach odby | ZAŁOGA HUTY „TEDNOŚĆ** 


wają się narady poświęcone o- 
mówieniu planów oszczędnościo- 
wych na rok bież, przedtermi- 
nowego ukończenia planów pro- 


zobowiązała się wykonać rocz- 
ny plan według wartości do 
dnia 10 grudnia. Uchwalono 
również zaoszczędzić w roku 


Ulgi podatkowe dla 


W najbliższym numerze 
„Monitora. .Polskiego* ukaże 
się zarządzenie Minis(ra Skar 
bu z dnia 23 marca 1949 r, 
wydane w porozumieniu z mi 
nistrami Przemysłu i Handlu 
oraz Pracy i Opieki Społecz- 
nej w sprawie podatku od wy 
nagrodzeń dla przodujących w 
pracy pracowników z tytułu 
współzawodnictwa w pracy 

Ulgi dia przodowników pra 
cy dotyczą pracowników, za* 
trudnionych w przedsiębior- 
stwąch państwowych, pozosta 
jących pod zarządem państwo 
wym, a o ile chodzi o przed- 
siębiorstwa spółdzielcze i sa- 
morządowe — tylko w branży 
budowlanej i poligraficznej 

Według zarządzenia, upraw 
nionym do ulg w podatzu od 
wynagrodzeń dla przodują- 
cych w pracy jest ten pracow 
nik, który uzyskał co najmniej 
wielokrotność wynagrodzenia 
podstawowego, oznaczone Ww 
zarządzeniu oddzielnie dla każ 
dej grupy przemysłu. Wyna- 
grodzeniem podstawowym jest 
w przeliczeniu na jedną prze- 
pracowaną godzinę płaca za- 
sadnicza z zachętą akordnwą, 
dodatkiem wyrównawczym 
lub przejściowym, fachowym 


przodowników pracy 


datkiem sezonowym. Przy u- 
stalaniu wielokrotności pod- 
stawówego wynagrodzenia ti- 
prawnidjącego dó ulgi wyłą4- 
cza się wynagrodzenie wyvła- 
cone z tytułu: niewykorzysta= 
nego urlopu, świątecznego, za 
pomóg, wynagrodzenie z umo 
wy o dzieło, lub umowy zle- 
cenia, prac zleconych, udziału 
w komisjach, z działalności i 
twórczości naukowej, oświato- 
wej, artystycznej, literackiej i 
publicystycznej, 

Ulga polega na zastosowa- 
niu 30 proc. obniżki od podat 
ku przypadającego od całego 
wynagrodzenia  wypłaconego 
za dany okres wypłaty, a 
więc i wynagrodzeń wyżej po 
danych, nie wchodzących w 
rachubę przy obliczaniu wie- 
lokrotności podstawowego wy 
nagrodzenia, o ile stawki okre 
ślone zbiorowymi umowami 
pracy są ściśle przestrzegane 
oraz są właściwie stosowane 
normy wydajności pracy, 0O» 
pracowańe w wyniku układu 
zbiorowego pracy, 

Obniżkę 30 proc. podatku 
oblicza się od kwoty podatku 
obliczonego przed zastosowa- 
niem zniżek lub zwyżek ro- 


aby księża przestali wtrącać się 
lub likwidacyjnym oraz do-dzinnych. 


popierającym szowinistyczmi 
roszczenia niemieckie. Niepoko= 
iliśmy się na każdą wiadomość 
o popieraniu przez część księży 
grup antypaństwowych i anglo- 
saskich agentów i  dawaliśmy 
temu publiczny wyraz. 

Toteż z prawdziwym zadowo 
leniem Stronnictwo Pracy przyj 
muje oświadczenie Rządu Rze- 
czypospolitej Polskiej z dnia 
14 bm. w sprawie całokształtu 
stosunków pomiędzy Państwem 
a Kościołem. 

Stronnictwo Pracy widzi w 
tym oświadczeniu wyraźną l 
realną płaszczyznę. dla ostatecz 
nego wyjaśnienia tych stosune 
ków. y 

Stronnictwo Pracy wyraża 
głębokie przekonanie, że patria 
tyczne duchowieństwo. polskie 
w interesie Kościoła 1 Narodu, 
zechce i potrafi wejść na drós 
gę realnego i pozytywnego t 
łożenia stosunków pomiędzy 
Państwem a Kościołem na grun 
cie oświadczenia rządowego 2 
dnia 14 marca 1949 r. 

Stronnictwo Pracy zdecydowa 
nie stoi na stanowisku, że miej 
scę wszystkich Polaków, nieza- 
leżnie od sprawy wiary i reli- 
gii, jest z Polską, a nie przes 
ciw Polsce, z postępem, a nie 
przeciw postępowi, z budem 


Iwie naszych granic zachodnich,|polskim a nie przeciw ludowi, 
c ZE 


Kopalnie i huty świecą przykładem 


Masowe zobowiązania oszczędnościowe górników 
i hutników polskich 


WARSZAWA PAP. W set-|dukcyjnych i 


bież. 200 miln. zł Budowę 76 


{mieszkań dla robotników huty 


postanowiono ukończyć do dnia 
1 października br, 
ZAŁOGA HUTY „ZABRZE'* 
zobowiązała się wykonać plan 
trzyletni do dnia 10 listopada 
oraz zaoszczędzić 103 miliony zł. 
między in, przez zwiększenie wy 
dajności i racjonalną gospodar- 
kę materiałową, 
ZALOGA EUTY „BĘDZIN'* 
postanowiła wykonać roczny: 
plan ilościowy d9.dnia 15 grud- 
nig br., pian "wartościowy do, 
dnia 10 grudnia br, Ponadto za- 
łoga postanowiła zaoszczędzić w 
roku bież, ponad 75 milionów zł, 
ZAŁOGA KOPALNI 
„MIECHOWICE: 
zobowiązała, się wykonać rocz 
ny plan produkcji do dnie 22 
grudnie rb. Uchwałono również 
zwiększyć projektowane oszczęd- 
ności z sumy 31 milionów zł do 
38 milionów zł, 
GÓRNICY KOPALNI 
„MIEULCZYCE'* 
zobowiązali rię wykonać trzy 
letni plan produkcji węgla do 
dnia 8 grudnia br., plan roczny 
do dnia 24 grudnia rb, Oszezęd- 
ności postanowiono podnieść z 
początkowo projektowanej sumy 
41 milionów zł. do 45 milionów 
złotych, 
ZAŁOGA KOPALNI 
„OENTRUM'* 
zobowiązała się wykonać plan 
trzyletni do 15 listopada br. 
plan roczny do 21 grudnia rb. 
Postanowiono podnieść wydaj- 
ność o dalsze 8 proc, Uchwało- 
no zaoszczędzenie 75,5 miliona 
zł Dzień Święta 1-Maja górnicy 
postanowili uczcić wydobyciem 


nie, wydane przez narodową| stwierdza oświadczenie. 


do polityki, 


7,5 tys. ton węgla ponad plan. 
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W.Ażciew 


Daleko od Moskwy 


— To my z tobą — jesteśmy ekspedycją — roześmiał 
się Beridze, — zresztą zaraz zobaczysz tu nowoczesnych 
„Goldów*. Radzę obserwować ich sposób życia w Tyw- 
linie. To jest jedna z największych osad, położonych nad 
Adunem.. Tym wypadło przeskoczyć z epoki kamiennej 
prosto w nasz radziecki wiek — łatwo więc sobie wy- 
obrazić, jak ciekawy jest los takiego narodu. Ujrzysz 
coś, co nie zostało opisane jeszcze w żadnych książkach, 
a czego już nie ma w powiecie moskiewskim. Bywałem 
tu w swoim czasie, kiedy robiłem badania, ale w cią- 
gu tych kilku lat, chyba się wszystko zmieniło. 

* * + 
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Za zakrętem natychmiast ukazała się stojąca na le- 
wym, wysoko podniesionym ponad Adunem brzegu osa- 
da nanajska. Nad osadą unosiły się proste, prawie nie- 
ruchome słupy dymu: promienie słońca barwiły je na 
przemian na różowy i na płomienny złocisty kolor. Na 
zimowym błękitnym niebie wyglądało to jak ilumina- 
cja świąteczna. 

Na skraju osady, obok jednego z domków, na inżynie- 
rów czekała grupa Nanajczyków. Jeden z nich, odziany 
w kożuszek, wyższy od pozostałych, o dużej, z wydat- 
nymi kośćmi policzkowymi twarzy. wyszedł im na spote 


kanie i nazwał się przewodniczącym Rady Wiejskiej, 
Maksymem Chodżerem. Witał przybyłych, wymawiając 
słowa w sposób wyraźny i staranny. 

— Widocznie, że uważacie nas za część jaxiejś ekspe- 
dycji. Jesteśmy pracownikami budowy — powiedział Be- 


ridze,. — Idziemy do towarzysza Rogowa, jeśli znacie 
takiego. 
Chodżer i inni Nanajczycy roześmieli się szczerze 


i dziecinnie, 

— My również należymy do budowy — powiedział 
Chodżer, — Pracujemy razem z Rogowem. On pomaga 
nam, a my jemu. O was, towarzyszu Beridze, wiele sły- 
szeliśmy. Nanajczyk mówił w sposób uroczysty i z sza- 
cunkiem: 

— Wiemy, że przerzuciliście trasę na lewy brzeg, za 
drogę do Nowińska wszyscy nasi podziękują wam. A te- 
raz chodźcie odpoczywać do mojej fanzy. 

Beridze, któremu schlebiała tą uwaga — odpowiedział 
wzruszony, że on wraz z przyjacielem chętnie skorzy- 
stają z zaproszenia, ale przed tym muszą widzieć Ro- 
gowa. Nanajczycy tłumnie oprowadzili inżynierów pó 
osadzie, która podobna była do zwykłej rosyjskiej wsi 
z szeroką i prostą ulicą, po obu stronach której ciągnę- 
ły się mocne, drewniane domy. Chodżer widocznie 
z przyzwyczajenia jeszcze nazywał je fanzami, ale tů- 
taj wcale nie widać było niziutkich fanz ani spichrzy 
na palach, jak to napotykali w innych osadach nad Adu 
nem. Jedynie psie zaprzęgii narty w szopach świadczy- 
ły o tvm. że sa to osadv nanaiskie. Prócz tego obok 


domów nie widać było ogródków, okrążonych płotem, 
jak w rosyjskich wioskach. Nie widać było studni z żó- 
rawiem, gdyż nanajczycy używali rzecznej wody. 

Chodżer tak serdecznie prosił Beridzego i Kowszowa, 
aby obejrzeli położony na drodze szpital, że nie mogli 
odmówić. Był to nieduży ciepły, lśniący czystością bu- 
dynek. Inżynierowie zapoznali się z kierowniczką szpi- 
tala, lekarzem-kobietą w starszym wieku — Rosjanką 
oraz jej pomocnicą — młodziutką Nanajką, felczerką 
Walą. Potym wstąpili do żłobka — właśnie w chwili, 
gdy matki zabierały dzieci do domu. Panował tu nie- 
opisany hałas. Dalej goście zajrzeli do szkoły, która skła- 
dała się z dwóch przestronnych izb, gdzie stały nowe 
czarne ławki. 

„Po drodze Chodżer opowiadał o życiu osady i z od- 
cieniem dumy wymienił, ile skór i ryb oddał kołchoz 
na fundusz obrony, ile jarzyn wyhodowali ońi w swych 
ogrodach. Tłum idących za nimi wzrastał. Przewodni- 
czący kołchozu odganiał ciekawe dzieciaki, ale te ucie- 
kały i znów powracały ze śmiechem. Przyłączyli się do= 
rośli, nawet starcy, którzy wychodzili ze swych domów 
1 uporczywie oglądali inżynierów. Aleksy zwrócił uwa- 
gę na to, że jedynie starsze kobiety i mężczyźni nosili 
ciemne lub kolorowe, pokryte wzorami płaszcze, poza 
tym wszyscy inni przyodziani byli w zwykły strój 
miejski. 

Chodżer, który już qie po raz pierwszy spogl 
uszkodzone narty Aleksęgo, powiedział ka 5% 
nem. à c, D, 
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Cały świat walczy o pokój 


Z najdalszych zakątków globu napływają masowe zgłoszenia i rezolucje 
Kongres Zwolenników Pokoju w Paryżu 


Z najdalszych zakątków glo 
bu — napływają masowe zgło 
szenia i rezolucje na Kongres 
Zwolenników Pokoju w Pa- 
ryżu. A 

Na ręce Komitetu Organiza 
cyjnego Kongresu Zwolenni- 
ków Pokoju napływają w dal 
szym ciągu zgłoszenia i akce- 
sy z całego świata, 


FRANCJA: 


Związek Zawodowy .Górni- | 
ków departamentu Nord i Pas 


de Calais zgłaszając akces do 
Kongresu, w deklaracji swej 
stwierdza m. in.: 

W latach 1939 — 1945 gór- 
nicy „toczyli zaciekłą walkę 
przeciwka wszystkim zdraj- 
com, którzy powodowani nie- 
nawiścią do ludu wydali kraj 
nasz na łup nieprzyjacielowi. 
Obecnie stoją omi na czele 
walki przeciwko podżegaczom 
wojennym i lokajom imperia- 
lizmu amerykańskiego, którzy 
codziennie wzmagają represje 
antyrobotnicze w kopalniach. 
Górnicy zagłębi Francji Pół- 
nocnej witają z entuzjazmem 
inicjatywę organizatorów Świa 
towego Kongresu Zwolenni- 
ków Pokoju. 

Na wiecu Towarzystwa Przy 
jaźni Francusko - Radzieckiej 
wyłoniono delegację na Kon- 
gres, w skład której weszli: 
dsputowany i były minister 
Cora oraz były prefekt Ri- 

ard. 


HOLANDIA: 
Telegraficznie zgłosiła u= 
dział w Kongresie Robotnicza 
Liga Kulturalna (25 tys. człon 
ków). 


BUŁGARIA: 

Duchowieństwo kościoła pra 
wosławnego przesłało orga- 
nizatorom Kongresu pozdro- 
wienia i wyrazy sympatii dla 
„Międzynarodowej akcji prze- 
ciwko  podżegaczom wojen- 
nym“. 
_ Udział w Kongresie zapowie 
dział związek rolników, liczą- 
cy 1.300 tys. członków. 


CZECHOSŁOWACJA: 
W dniu 24 bm. odbyło się 
posiedzenie kierownictwa cze 
chosłowackiej katolickiej par- 
tii ludowej, na którym powzię 
to decyzję przyłączenia się do 


międzynarodowego frontu po- 
koju, Kierownictwo partii ogło 
siło apel do społeczeństwa i 
członków partii, który wita 
zwołanie Kongresu Zwolenni- 
ków Pokoju w Paryżu. 
Wpłynęły również dalsze 
zgłoszenia: od Komitetu Sło- 
wiańskiego oraz Rady Central 


nej Związków Zawodowych 
(3 miliony członków). 
WEGRY: 


Akces do Kongresu zgłosiły: 
Komitet Tntelektualistów Wę- 
gierskich, Związek Kobiet De 
mokratycznych, Związek Lu- 
dowy Młodzieży oraz organi- 
zacja kościoła protestanckie- 
go. i 

Poza tym w dniu wczoraj- 
szym nadesłały akcesy: 


RUMUNIA: 
Związek Młodzieży Rumuń- 
skiej. 
ALBANIA: 
Związek Kobiet Albańskich 
(246 tys. członkiń) oraz Krajo= 
wy Komitet Intelektualistów. 


AMERYKA: 

Kongres Słowian Amerykań 
skich opublikował oświadcze- 
nie, w którym deklaruje swój 
akces do Krajowej Rady dzia 
łaczy nauki, kultury i sztuki 
orśz wolnych zawodów i wita 
przybycie do Stanów Zjedno- 
czonych delegatów ZSRR, Pol 
ski i innych krajów na Kon- 
ferencję w obronie pokoju. 

„Jesteśmy przekonani 
brzmi oświadczenie — że ich 
przybycie do USA wzmocni 
łaczność między narodem a- 
merykańskim a narodami sło 
wiańskimi 1 innymi krajami 
demokracji ludowej, przyczy- 
niając się w ten sposób do u- 
trwalenia pokoju na świecie. 


GRECJA: 

Radio Wolnej Grecji podało 
tekst deklaracji Związku De- 
mokratycznego Kobiet Grec- 
kich, zgłaszającej akces do 
Kongresu Zwolenników Po- 
koju, w której czytamy m. init 

„Kobiety greckie, które od 
czterech -lat przeżywają bar- 
barzyństwa nowego najazdu— 
pozdrawiają jak najserdecz- 
niej Kongres Pokoju. Uważa- 
my, że naszym świętym obo- 
wiazkiem jest kontynuować 


walkę o wolność Grecji. Ni- 
gdy nie pozwolimy, aby Gre- 
cja stała się bazą imperiali- 
stycznych agresorów". 
BUŁGARIA: 

* W Bułgarii odbywają się 
nada! zebrania i wiece w o- 
bronie pokoju. 


Bułzarska Akademia Nauk 
opublikowała deklarację, 
stwierdzającą m. in.: „Śledzi- 
my z wielkim oburzeniem hi- 
steryczne próby imperialistów 
anglo-amerykańskich, zmierza 
jące do wywołania nowej woj 
ny. Świat nauki w Bułgarii 
przyłącza się do braterskiego 
apelu intelektualistów, wzywa 
jącego do mobilizacji wszyst- 
kich sił dla przeciwstawienia 
się antydemokratycznym, an- 
typokojowym zamiarom świa- 
towych reakcjonistów”. 

Rezolucję, wzywającą do o- 
brony pokoju ogłosił również 
związek spółdzielców bułgar- 
skich. 


CHINY LUDOWE: 

Agencja Sin-Chua donosi, 
że w Pekinie odbyło się zebra 
nie pisarzy, uczonych, arty- 
stów i przedstawicieli organi- 
zacji inteligenckich Chin lu- 
dowych, na którym uchwale- 
no rezolucję, popierającą w ca 
łej pełni projekt zwołania 
Światowego Kongresu Zwo- 
lenników Pokoju do Paryża. 
Uczestnicy zebrania postanowi 
li wysłać do Paryża delegację, 
która weźmie udział w pra- 
cach Kongresu. 


DANIA: 
W czasie obrad parlamentu 
odbyła się na placu przed bu- 


dynkiem wielka manifestacja 
na rzecz pokoju, oraz przeciw 
ko paktowi atlantyckiemu, w 
której wzięło udział około 75 
tys. ludzi. Demonstrację zor- 
ganizowała Duńska Rada Po- 
koju, w komitecie organizacyj 
nym której, zasiadają licz- 
ni przedstawiciele partii komu 
nistycznej, Uczestnicy demon- 
stracji nieśli transparenty z 
napisami: „Chcemy mieszkań, 
a nie bunkrów, chcemy budo- 
wy szkół, a nie koszar. Nie 


chcemy umierać za Wall- 
Street". 
NORWEGIA: 


Dziennik „Friheten“ ogłosił 
odezwę partii komunistycznej 
do narodu norweskiego. 


Partia Komunistyczna Nor- 
wegii stwierdza, że pakt pół- 
nocno-atlantycki jest paktem 
agresywnym,  Sprzecznym zZ 
Kartą ONZ. Pakt ten jest 
skierowany wyraźnie przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu, 
krajom demokracji ludowej i 
całej ludzkości postępowej. 

Przyłączenie się Norwegii 
do paktu atlantyckiego jest 
przekazaniem tęgytorium nor- 
weskiego do d zycji impe- 
rlalistów amerykańskich dla 
celów wrogich narodowi nor- 
weskiemy, 

Naród norweski — oświad- 
cza Partia Komunistyczna — 
nie życzy sobie udziału w blo 
kach wojskowych, Dlatego też 
będziemy walczyli przeciwko 
paktowi atlantyckiemu I wzy- 
wamy wszystkich, którzy pra- 
gną pokoju i niepodległości na 
szego kraju, do wspólnej ak- 
cji przeciwko niemu. 


Te 4 6Ww©O 
Pomysł hiszpańskiego gauleitera 


Mimo bestialskiego terroru, stosowanego względem pa 
wiotów przez Jaszystów hiszpańskich, działania partyzantów 
w różnych prowincjach Hiszpanii nie ustają, a ludność czyn 
nie ich wspomaga, dostarczając żywności, schronienia, in- 
formacyj o wojskach rządowych i t. p. Liczni chłopi, nie 
mogąc znosić dłużej nędzy i ucisku pod batem frankistow- 
skim, uciekają w góry, by zasilić szeregi Kuchu Oporu. 

W związku z tą sytuacją, nastręczającą faszystom hisz» 
pańskim wiele kłopotów i przykrości, gubernator prowincji 
Teruchu wpadł na genialny, choć prosty pomysł „zapobie: 
gawczy” i oświadczył niedawno, że jedynym środkiem, któ. 
ry pozwoliłby na izolację partyzantów od sprzyjającej im 
ludności, byłoby... WYSIEDLENIE WSZYSTKICH MIESZ. 
KAŃCÓW PROWINCJI. 

Pomysł — jak powiedzieliśmy — jest genialny, lecz 
oryginalnym nazwać go nie można. Przecież wysiedlania 
ludności całych okręgów w celu „izolowania* lokalnych od: 
działów partyzanckich stosowali już na szeroką skalę w cza 
sie wojny światowej faszyści niemieccy w krajach okupo. 
wanych. A już w latach powojennych ateńscy monarcho 
faszyści — z porady i błogosławieństwa swych amerykań. 
skich protektorów — posługują się takimi właśnie metęda« 
mi w walce z grecką Armią Demokratyczną. 

Ale — jak pouczają doświadczenia — tego rodzaju nie- 
ludzkie i barbarzyńskie pomysły, choć skazują ludność cy: 
wilną na udręki i cierpienia, przechodzące wszelką miarę, 
nie przynoszą jednak oczekiwanych przez oprawców wyni: 
ków militarnych. Znęcanie się nad ludnością cywilną kra- 
jów okupowanych nie umożliwiło przecież hitlerowcom wy» 
grania wojny, ani nawet zdławienia ruchów partyzanckich. 
Podobnie i w Grecji, rząd ateński, wysiedlając ludność 
okręgów „zagrożonych”, nie zbliżył się ani na krok (i nie 
zbliży się nigdy) do zwycięstwa nad Armią Ludową. Jeśli 
więc hiszpańscy gauleiterzy pójdą śladem hitlerowskich 
i ateńskich ludobójców, nie uzyskają żadnych korzyści woj: 
skowych, żadnych realnych możliwości uporania się z rosną: 
cym ruchem partyzanckim, — natomiast raz jeszcze wyka- 
żą światu — i to w sposób wyjątkowo  jaskrawy — jak 
NIKCZEMNE I POTWORNE S4 METODY TERRORU 
FASZYSTOWSKIEGO. B: D, 
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700 tysięcy kilometrów bez remontu 


Rekord radzieckiego maszynisty Agafonowa 


W sobote wieczór zatelefono-| zdamie 


wałem do czelabińskiego maszy 
nisty Piotra Agafonowa. Jego 
żona odpowiedziała mi: 
Piotr poszedł do lokomotywy. 
Nasłępnego dn'a, w niedzielę, 
odwiedziłem Agafonowa. Ztwozu 
miałem wówczas, co znaczy 


Wasi koresp orndench foberyczmi piszą: 


4.223.000 zł. zaoszczędzi Fabryka Maszyn ledwabniczych 


na zgłoszonych przez robotników pomysłach racjonalizatorskich 


Fabryka nasza od 1945 roku, 
eż do chwili obecnej zalicza się 
pod względem gospodarczym i 
produkcyjnym do grupy przo- 
dujących zakładów pracy na te 
renie Lodzi. Sukces ten odnie- 
śliśmy w dużej mierze dzięki 
ścisłej współpracy dyrekcji za- 
kładów, organizacji partyjnej i 
Rady Zakładowej. 
oszczędnościowy 
na rok 1949 przewiduje uzy- 
skarie oszczędności w sumie 
zł. 4223.000 Na kwotę tę zło- 
żą się oszczędności w ztiżyciu 
energii elektrycznej, racjoname 
użytkowanie surowca oraz ma- 
teriatów na konserwację i na- 
prawy, eksploatację samochodu 
ciężarowego i na lepsze wyko- 
rzysłanie parku maszynowego 
(likwidacja postojów). 

Wiele w tej dziedzinie zależy 
również od twórczej myśli ro- 
bołników. Bowiem każde, na- 
wat drobne ulepszenie przynosi 
obniżenie kosztów własnych i 
wpływa na rentowność „zakładu. 
Pracownicy wzięli też żywy te 
dział w akcji oszczędnościowo- 
usprawniającej i opracowali sze 
reg pomysłów, które usuną 
marnotrawstwo materiału, nie- 
produktywne zyżycie energii na 
pedowej. zły podział fumkcji i 
w. 


Nasz plan 


m czna 


Odczyt wicemin. 


Pietrusiewicza 


W sobotę, dnia 26 marca br. 
o godz. l9tej w lokalu NOT- 
przy ul. Piotrkowskiej 102 
V-Minister Odbudowy inż. Bt. 
Pietrusiewicz v głosi odczyt na 


temat: „ZAGADNIENIA BU- 
DOWNICTWA W  PLAWTE 
8-TFTNIM'', 


sły oszczędnościowo-uspraw nia 
jące: 

Ob. Jędrasiak Stefan  (Ślu- 
sarz) dzięki swym pomysłom, 
przyczynił się do usprawnienia 


pracy, wytwarzanego obecnie 
przez nasze zakłady snowadlla 
szybkobieżnego REL. 

Ob. Brongoszewski  Mieczy- 
sław (technik mech.)  skonstru- 


ował łani i wygodny przyrząd, 
ułatwiający wykonanie skompli 
kowanej części skrzynki napę- 
dowej, przewijarki stożkowo= 
konicznej, które również produ 
kuje-nasza fabryka. 

Wreszcie : ob. Bogusławski 
Henryk (mł. konstruktor) i ob. 
Kwiatkowski Zdzisław (kontro: 


Zgłoszono następujące nia sro 


wprowadzili również do 
snowadła REL zmianę konstruk 
cyjną, która wpłynie dodatnio 
na pracę snowadła, 

Rok bieżący, dzieki pełnemu 
zrozumieniu doniosłości syste- 
mu oszczędzania przyniesie nie 
wątpliwie dałsze osiągnięcia w 
usprawnieniu naszej pracy, co 
przyczyni się do zwiększenia 
produkcji, do polepszenia jako- 
ści naszych wyrobów i obniże- 
nią kosztów własnych przedsię- 
biorstwa. 
Korespondent 

„Głosu” 

w Łódzkiej Fabryce 

Maszyn Jedwabniczych 


fabryczny 


„poszedł do lokomoty- 
wy“ diaczego w rodzinie ma- 
szynisty nie mówi się „udal 
się do pracy”, lub „poszedł do 
parowozowni". 

Agafonow posiada na ulicy 
Zbożowej własny, wygodny do- 
mek, otoczony ogrodem owo: 
cowym. Ale prócz domu na uli 
cy Zbożowej posiada on drugi, 
wykonany z najlepszej stali — 
„dom na kotach“. 

Ujrzałem ten drugi „dom“ na 
stacji Czelabińsk. Zdawać by się 
mogło, że parowóz przybył do 
piero oo z fabryki. Kadłub ma- 


Przykład godny naśladowania 


Jestem  przodowniczką pracy 
w PZPR w Rudzie Pabianickiej, 
W niedzielę, 20 marca, pragnąc 
obejrzeć polski film „Skarb 
ndałam się do tutejszego 
kina „Muza'. Stanęłam na koń- 
cu długiego ogonka o godz. 15. 
Ponieważ jednak bilety na pior 
wszy seans zostały już wykupio 
ne postanowiłam czekać w ogon 
ku do godz. 18-tej, czyli do na- 
stępnego seansu, W pewnym mo 
mencie przeszedł obok kierow- 
nik tego kina ob. Witawski Zyg 
munt. Nie wiem czy z prasy, 


ul, Żeromskiego 96 lezy też z innego miejsca ob. Wi 


szyny lśnił świeżą farbą, wew- 
nątrz budki maszynisty  błysz- 
czał nikiel i doskonale oszysz- 
czora miedź. 

Kiedy dostaliście tę 'maszy- 
nę? — pytam Agafonowa, 

— Dziesięć lat temu — od- 
powiada z dumą. 

"Obejmując parowóz  Agafo- 
now zobowiązał się, że prze- 
jedzie na nim 500.000 km. bez 
kapitalnego remontu maszyny. 

Te pół miliona kilometrów 
bez remontu parowozu, Agafo- 
now rozpoczął w październiku 
1939 roku, a zakończył 14-go 


czerwca 1946 roku. Dnia tego 
maszynista powracał z Czeła- 
bińska. Wiedział dobrze, że pa- 
rowóz przebywa ostatnie kilo- 
metry w ramach zobowiązania. 

Podjeżdżając do- stacji, ma- 
szynista zauważył na peronie 
tlum ludzi, transparenty, sztan 
dary, orkiestrę. Jego pomocnik 
zawołał: 

— Wpuszczają nas na pierw 
szy tor. 

| rzeczywiście, pociąg, 
zący transport węgla 
się do peronu, przy którym za* 
zwyczaj zatrzymują się tylka 
pociągi osobowe. Agafonow za 
trzymał pociąg. Orkiestra ode- 


wio-, 


zbliżał. 


tąwski poznał mnie jako przo- 
downiczkę i zaprowadził do ka- 
sy, gdzie kazał wydać dodatko- 
wy bilet jeszcze na pierwszy 
SENS, 

Kiedy publiczność zaczęła pro 
testować, kierownik zwrócił się 
do nich oświadczając: „To jest 
przodowniczka pracy, więc ma 
prawo pierwszeństwa i w kinie". 

Oby i wszędzie  przodownicy 
pracy spotykali się z objawami 
uznania dla ich pracy, 

Korespondent fabr. „Głosu'* 
PZPB w Rudzie Pabianickiej 

z. Sawicka 


„Głos Włókniarza” z PZPB Nr l 


Taką nazwę drogą przeprowa- 
dzonego konkursu z nagrodami 
uzyskała gazetka ścienna PZPB 
Nr 1. W marcowym jej numerze 
oglądamy karykatury zdobyw* 
ców I i IT nagrody — Z, Bar- 
czewskiego i M. Kordosa — wy 
konąane przez redaktora technicz 
nego gazetki — Staszczyka, 

Zespół redakcyjny „Głosu 
Włókniarza” * przystąpił w no- 
wym roku do pracy planowo i Z 
dużym rozmachem, Świadczy 0 
tym 12 egzemplarzy, w których 
gazetka rozchodzi się po oddzią: 
łnch, świadczy o tym jej staran- 
nie opracowana strona technicz- 
na i przede wszystkim jej treść 
— artykuły zdobywane drogą 
wywiadów, drogą współpracy 0 
możliwie największym zasięgu 
z oddziałami i organizacjami na 
terenie Zakładów. 

Numer marcowy przynosi wy: 
wind z dyrektorem naczelnym 
PZPB Nr 1 Ob. Nowiekim na 
temat nowej umowy zbiorowej i 
nowych tegorocznych zadań sto- 


liacych przed załogą fabryki. 


„Mamy przed sobą trzy zasadni 
cze problemy do zrealizowania 
— mówi dyrektor — inwestyc- 
je, podniesienie wydajności ma- 
szyn i podniesienie jakości pro- 
dukcji. Wszystkie te zadania 
wiążą się ze sobą nierozerwal- 
nio, Inwestycje w rodzaju insta 
lacji kilkuset automatycznych 
krosien, większej liczby obręcz- 
niąków, czy uzupełnienia parku 
maszynowego, podobnie jak pod 
niesienie wydajności maszyn 
zmierzają automatycznie do 
wzrosth ilości i jakości pro- 
dukcji, a tym samym do zwięk- 
szenia zarobków pracowniczych, 
do zaspokojenia dalszych po- 
trzeb robotników. W związku 2 


tym pozostaje również akcja 
oszczędności — musimy podjąć 
zdecydowaną walkę z marno- 


trawstwem, z odpadkami i bra 
kami tym hasłem kończy 
autor wywiad z dyrekcją Zakła- 
dów. 

M. Kordos pisząc o „Znacze- 
niu planu  sześcioletniego dla 
przemysłu i robotników'* przy- 


pomina czytelnikom o zaprojek- 
towanym przez Rząd stworzeniu 
350 zakładów przemysłowych za 
trudniających ok, 300.000 pra- 
cowników. Jakie pole do popisu 
stwarza ta perspektywa robot- 
nikom juź dziś! Do nowych za- 
kładów potrzeba będzie wiele 
nowych wykwalifikowanych sił, 
nowych kierowników, nowych 
dyrektorów — czerpać będziemy 
te siły z kadr robotniczych, któ- 
re już dziś potrafią sobie zy- 
skać zaufanie społeczeństwa, po 
trafią zdać egzamin ze swej su- 
mienności, pracowitości i uświa- 
domienia społecznego. Musimy 
pracować z myślą o przyszłości, 
tak, aby każdy dzień wydatnie 
nas przybliżał do wykonania 
trzyletniego, a potem sześciolet- 
niego plidnu. 

W, Czekański pisze w swym 
artykule o walce jaka się toczy 
na polu produkcyjnym między 
Zakładami Przemysłu Bawełnia- 
nego w Pabianicach, a „Jedyn: 
ką*', w ramach akcji „J** (ja- 
kość orodukcii). „Nasza wzarco 


wę zakłady przyjęły z całą od- 
powiedzialnością wezwanie Pa- 
bianic i walka o jakość rozpo* 
czyna się na całej linii**. Pierw 
szy etap współzawodnictwa to 
marzec — w początkach kwiet- 
nia oba zakłady porównają swe 
wyniki. PZPB Nr*l przeży- 
wa gorący, pełen napięcia okres 
— kto prędzej, kto lepiej? I jak 
że słusznie podchodzi do zagad- 
nienia gazetka ścienna mobilizu 
jąc uwagę wszystkich pracowni- 
ków wokół wielkiej akcji podję- 
tego współzawodnictwa, 
„Głos Włókniarza z PZPB 
Nr 1'* staje się jedną z najamhbit 
niejszych i najlepiej pracują- 
cych gazetek ściennych. Cieszy- 
my się, że  „Scheiblerowcy*', 
których dość długo mie można 
było nakłonić do wydawania ga 
zetki przekonali się nareszcie 0 
jej naprawdę pożytecznej roli i 
z całym zapałem przystąpili do 
pracy w swnim „Głosie Włóknia 
TZA a * 
ślina Nofer 


wiceministra 
naczelnika okręgu kolejowego i 
od dyrekcji czelabińskiej. 


grała marsza. Rozległy: się. o- 
krzyki: „Witamy świetnego sta 


chanowca, maszynistę Agafono" 
wa'. 


Tegoż dnia maszynista otrzy 
mał depesze gratulacyjne 
komunikacji, od 


Sukces Agafonowa był rzeczy 
wiście wyjątkowy. Według 
norm technicznych, parowóz 
powinien był przejść już w. tym 
czasie jeden kapitalny, dwa 
średnie i 14 drobnych remon- 
tów. Ale Agalonow i człónko* 
wie jego brygady tak troskll- 
wie obchodzili się z maszyną, 
że wymagała ona tylko 9 drob- 
nych remontów i ani jednego 
średniego lub kapitalnego. Aga- 
fonow prowadził w tym okre- 
sia setki pociągów towarowych 
i przewiózł ponad plan przeszła 
1,5 miliona ton ładunku, zaosz= 
czeędzając 500 tysięcy rubli | 
2.200 ton paliwa. 

Po kilku dniach  Agafonowa 
wezwał naczelnik  warszłałów 
kolejowych. 

—Czy nie czas oddać maszy* 
nę do, kapitalnego remontu. — 
zapytał. 

— Jeszcze trochę za wcześnie 
— odpowiedział Agafonow — 
zobowiązuję się przejechac na 
niej jeszcze 200 tys. km. bez 
kapitalnego remontu. 


Agałonow jest autorem 2-ch 
książek, w których opisał szcze 
gółowo swą metodę pracy, któ 
ra jest obecnie przedmiotem 
studiów specjalistów. Ten zwy» 
kły maszynista stworzył nową 
szkołę prowadzenia parówozu, 

Agalonow został odznaczony 
orderem Lenina i orderem Czer 
worego Sztandaru Pracy. Jest 
on delegatem do Czelabińskiej 


Radu Mieiskiei RB. Antonow 


A 


wm 


A 


d 


ZĘ 


3h =" -R="RYG S 


e a ZE ANS! 
"r" à 


Nr. 84 


POMARE H TE || OZGA Y GEDOEN 1 AOSTO |) Ho 1 SE |! W t) O A i EE) 1 BRA |) E i NAE 31 ES PO 1 SEC 1 SC CS LOCO 11 OZ 1 O Z |) 


»S$ami nie wiemy — co posiadamy« 
TA SE | Wt WIR CZ W E 1 A A) OO O PE AA ZW 


Prawda o nowej 


Przybywszy do PZPW Nr 6, 


miejscowego koła Ligi 


uczestniczki zebrania rozbiły się na 
się luźna pogawędka. Uwage 


dziewczyna, Szofland A 


trafiłam na zebranie 
Po zakończeniu obrad 
grupy I rozpoczęła 
fnoją przyciągneła młoda 
nna, która z wielkim ożywieniem 


Kobiet. 


w grupie swych współtowarzyszek opowiadała swe wra 


żenia z pobytu na wczżsach w Zakopanem, 


opalona, 
j py rozmówczyń. 
N ie to jest ważne — mówi 
ła ob. Szofland. że się po 
prawiłem, że przybyło mi na 
wadze blisko 4 kg — ale prze- 
de wszystkim to, że ten odpó- 
czynek dał mi nowy zapał do 
pracy. Tam. ha wczasach, spé 
dzonych w tak doskonałych 
warunkach arozumkałam, jakie 
wielkie zdobycze uzyskaliśmy 
my, klasa robotnicza, w nowej 
Potsce. Pamiętamy - przecież 
jak to kiedyś, w czasach przed- 
wojennych, ani marzyć było ro 
botncy od warsztatu © wypo- 
czynku w miejscowośckach u- 
zdrowiskowych. Dziś, stały się 
nam dostępne najbardziej luksu 
sowe domy wczasów, w któ- 
rych kiedyś spędzali czas ci, na 
których myśmy ciężko praco- 
wali”. 

Do rozmowy wtrąca się mat- 
ka ob. Szofland, mówiąc żarto 
biiwie — „Ona teraz jest mą- 
drzejsza ode mnie". 

— Oj, mamo, ty i wiele z 
was. starszych robotnie, nie do 
ceniacie tych zdobyczy, nie 
chcecie zerwać ze starym zwy 
czajem spędzania urlopu w- do 
mu, a t ja. póki nie znalazłam 
się ra tych moich. pierwszych 
wczasach w uzdrowiskach, nie 
mierzy'm. że można tak do- 


Rumiana, 


swym wyglądem zwracała uwagę wśród gruz 


brze i w tak dobrych warun- 
kach spędzić uriop. Pamiętasz, 
jak lurdno było mnie na ten 
Wyjazd namówić. A przecież 
w Zakopanen odpoczęłam, na 
brałam sł i mano. że już wró 
chan do swych maszyn, je- 
stem tak szczęśliwa. jak nig- 
dy — poznałam prawdę naszej 


nowej rzeczywistości. Choiwa- 
bym, aby ta prawda dotarła da 


wszystkich — bo my sami nie 
wiemy, co posiadamy”. 
Słusznie powiedziała ob. An- 
na, że nie wiemy, co posiada- 
my. gdyż niejednokrotnie prze- 
chodzimy obok naszych KeA 
czy socjalnych obojętnie, Polska 
Ludowa na pierwszym planie 
stawia opiekę nad dzieckiem 1 
młodzieżą, to też nie może być 
dla nas, matek, obojętnym fakt, 
że rośnie ilość żłobków i przed 
szkoli, rośnie ilość Świetlic dzie 
cięcych i ośrodków kolonijnych 
dla dzieci. Dziś już robotnica, 
idąc do pracy, nie musi prosić 
sąsiadki 0 opiekę nad swym 
dzieckiem. Jak taka opieka wy- 
giądała, pamiętamy wszystkie, 
które chowałyśmy dzieci w 
"tych dawnych, na szczęście mi- 


Główne zadanie Opieki Społeczne|- 


to pomoc dla samolinej matki i jej dziecka 


Podążając za  normującymi 
się warunkami życiowymi, Opie 
ka Społeczna szczególny nacisk 
kładzie obeenie na dwr momen- 


ty swej działalności: dążenie 
do”  uproduktywnienia tych 


wszystkich podopiecznych - do- 
rosłych, którzy są w stanie żA- 
jąć się pracy, mogącą im dać 
utrzymanie i skierowanie Wszy- 
stkich możliwych środków ku 
wzmożeniu opieki nad matką i 
dzieckiem. 

Opiekę nad dorosłymi sprawu 
je się przede wszystkim przez 
udżielanie im pomocy w nan- 
uczeniu się zawodu, ułatwianie 
im' uzyskania zajecia, a nawet 


Odznaczenia 


za wydatne 


W ub. tygodniu na terenie 
M. Z. K. odbyła się uroczysta 
akademia ż okazji Dnia Kobiet. 
Referat okołicznościowy wygło 
siłą ob. Kujawska Z kolet zabra 
fi głos dyr. Wawrzyński tow. 
Zwadowski, sekretarz Komitetu 
PZPR, oraz przedstawiciel Zw. 
Zawodowych, tów. Rajewski. 

Eia uczczeńią dnia 8 marca 
miejscowe koło L, K. przekaza- 
ła 12 książek do biblioteki miej- 
seowej Kulminacyjnym, punk- 
ten akademii było premiowanie 
tych kobiet, które najwięcej wy 
slów wiożyjy w pracę zawodo 


Dziś przedstawiamy naszym 
czytelniczkom wzory modnych 
okryć i kostiumów wiosennych 
oraz sweterka. 

Dwa pierwsze 
wzory wiosennych 
Pierwszy z nich uszyty 


rysunki, to 


. 4 s 
osiagniecia 
wą i społeczną. Nagrodzone zo- 
stały ob ob. Skrutkowska, Wy 
socka, Kordecka, Lipczyńska, Ol 
czyk, Marciniak. Szymczak, 
Przybylska, Adamczewska, Mi- 
chalska, Ast, Turczyń Rzeźnik, 
Pietrzak, Sagpień,  Wiosetek, 
Wojtkowiak, Kozłowska, Stęp- 
nik, Owczarek, Kólanowska W 
zakończeniu zebrane na  akade- 
mii kobiety uchwały rezolucję w 
której potępiają podzegaczy wo 
jennych 1 przyrzekałą wzmoże- 
me wydajności pracy zawodo- 
WĘ |. 
E. Rzeźnikowa 
pracownica MZK 


w drodze wypożyczania narzędzi 
pracy (np. maszyny do szycia), 
«by przyśpieszyć ich usamodziel 
nienie się. Przy dzisiejszym 
tieustannym zapotrzebowaniu 
rąk do pracy, w krótkim cząsie 
% pomocy Opieki Spolecznej ko- 
rzystać będą jedynie dorośli, zu 
pelnie niezdolni do pracy, a więć 
starcy, kaloki i nieuleczalnie 
chorzy. 

Jednocześnie z redukcją po- 
mocy materialnej dla dorosłych, 
idzie likwidacja t. zw: opieki 
częściowoj, która była niezbęd: 
ia w pierwszym okrósie poio 
ienmym. Obeenić niezdolni do 
zarobkowania z przyczyn  nza- 
eadnionych, otrzymywać będą 
zamiast pósiłków w „kuchni 
ludowej“, odpowiednie ekwiwa- 


lenty. 
Dzięki redukcji opieki nad 
forosłymi i likwidacji „opieki 


przejściowej'*, będzie mogła 
być rozszerzona opieka nad mat 
są i dzieckiem, Wchodzi tu w 
grę niesienie pomocy kobiecie 
ciężarnej,  ułutwienie  kobie- 
cie, która chwilowo. znalazła się 
w ciężkich warunkach wychowa 
nia niemowlęcia, zapewnienie 
nin pobytu w żłohkach, dzieciń- 
cach, świetlicach i t. p. 

To też szykują się plany da!: 
szej rozbudowy punktów Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, działa- 
jncych wespół ze stącjami Wy: 
działu  Zdrówia. Rozbudowująć 
uwe agendy Opieką  Społeczia 
dąży do powiązania opieki nad 
matką i dzieckiem z akcją 
socjalną w dziedzinie budowy 1 
utrzymania żłobków. 


nie rozkloszowany. Na sporzą- 
dzenie takiego płaszcza użyć 
możemy dwóch pledów z wełny 
60-cio procentowej. Niezwykle 
efektowne i odpowiednie na ten 
cel obiesty znajdziemy w. Pań- 


płaszczy.| grubej tkaniny o wzorze kraty.|stwowych i spółdzielczych Do- 
jest zl Zapięty dwurzędowo dałem sil-limach Towarowych. 


rzeczywistości Tow. 


nionych już „czasach. 

Gdyby diś żyła 
nopnicha, mie pisała by takich 
wierszy, jak „W. piwnicznej 
izbie" — lecz tworzyła by inne 
— radosne, opisujące piękno pa 
łaców i ogrodów, rozbrzmiewa ją 
cych wesołym gwarem dziatwy 
robotniczej. 

Niewątpiiwie, dla wielu kobiet 
pracujących życie nie jest jesz 
cze łatwe. Dużo słyszymy jesz- 
cze żalów i narzekań, czasem 
słusznych. często  przesadnych 
i nieistotnych. 

Gdyby jednak te, które biadolą 
dziś i narzekają, zechciały się 
bacznie rozejrzeć wokól siebie, 
łatwo: doszłyby do owego wnio- 
sku, który wyciągnęla ze swych 
wczasów robotnica PZPW Nr 6. 
„Same nie wiemy. co posiada- 
my. 
korespondent Głosu Robotniczego 
Zofia Patorową 
SEE | ROEE TW TE 27 PM" > a MY TOW PY 
SZKOLENIE | WYCH 
KADR DLA ZAKŁADÓW 
ODZIEŻOWYCH, 


Centralny Zarząd 


Maria Ko- 


Przemysłu 


Odzieżowego rozpoczyna w naj 
bliższym czasie szkolenie kadr 


specjalistów dla nowo -~ budu'ą- 
cych się zakładów odzieżowych 
in. Obrońców Warszawy — w 
Warszawie, Przeszkolonych zo« 
stanie 2.500 szwaczęk przez spe 
cjelnych instruktorów. Nauka 
opierać się będzie na najnow- 
szych zdobyczach technicznych 
zastosowanych już praktycznie 
w ZSRR i Czechosłowacji, 


darczych, administracyjnych i 


ności. 


pracy tow. Gościmińska, 


Na naradzie uczestniczyły i zabierały glos 
przodowniczki pracy. Na zdjęciu przemawia znana przodownica 


W Radzie Państwa w stolicy odbyła się dwudniowa Krajowa 
Narada Gospodarcza z udziałem przedstawicieli Rządu, Rady 
Państwa, Sejmu oraz ponad tysiąca czołowych działaczy góspo* 


związkowych. Na naradzie po- 


wzięto szereg doniosłych uchwał w sprawie planowych oszczęd 


również kobiety 


s 


Takich kobiet trzeba nam więcej 


Irena Cegłowska- przewodnicząca 
Miejskiej Rady Narodowej 


w Zduńskiej Woli 


Siedziała przy stole prezydial 
nym w Miejskiej Radzie Narodo 
wej. Uwagę moją zwrócił wyraz 
powagi i skupienia, uderzający 
na jej młodej dziewczęcej twa- 
rzy. Czyżby to była ona? Czy 
to jest tow. Irena Cegłowska, 
przewodniczącą Miejskiej Rady 
Narodowej w Zduńskiej Woli? 


Gdy później zabrała głos u- 
słyszałam mocne słowa, wypo- 
wiedziane energicznym głosem. 
Pewna i dumna równocześnie. 
Zrozumiałam, że ta młoda, 28- 
letnią kobieta nie zawiedzie na- 
dziei, jakie pokłada w niej na- 
szą Partia, A później rozmowa 
z mą w zupełności potwierdziła, 
że wybór jej na stanowisko 
przewodniczącego Miejskiej Ra 
dy Nacodowej, był niewątpliwie 
trafny i słuszny. 


Historia jej życia — to histo 
ra pracy przy warsztacie i pra 
cy samokształcemówej. To dni 
spędzone w firmie Franaszek w 
Warszawie i noce przy książce. 
Jej historia, to droga żmudnego 
awansu społecznego córki robot 
nika z Woli w latach przedwojen 
nych, Ż niewykwalifikowanej ro 
bótnicy doszła do stanowiska la 
boranta  fotochemicznego. Jej 
postawa życiowa byla wiecznie 
aktywna i twórcza, 

Tow. Cegłowska „należy do 
tego typu kobiet, którym: mał- 
|żeństwo i macierzyństwo nie o- 
granicza ich wysiłków, przeciw- 


nie, szczęśliwe życie osobiste 
staje się mocną, twórczą podbu 
dową działalności społecznej. I 
dlatego od chwili wyzwolenia 
staje znów do pracy. Gdy pa- 
trzy się na jej drobną postać, 
trudno wyobrazić ją sobie z au- 
łomatem w ręku. A przecież, ro 
sila go nieraz. To ona współor- 
ganizuje ORMO w powiecie kut 
nowskim, to ona bierze udział w 
likwidacji band leśnych. W Zduń 
skiej Woli mieszka niedługo, 
lecz swą pracą na teremie Komi 
tetu Miejskiego, i Kobiet i 
PZPB zdobywa sobie ogólną 
sympatie i zaufanie. Ta szczę- 
śliva żona i matka, dzielna to- 
warzyszka winna stanowić pięk 
ny przykład dła wszystkich ko- 
Diet. ` 

— Na swym nowym stanowi- 
sku będę utrzymywać dotychcza 
sową linię swego życia dalszą 
pracą i nauką, Nie zawiodę po- 
kladanych we mnie nadzieli, Re 
prezentuję kobiety pólskie i nie 
zapominam, że wychowała mnie 
Polska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza, i że to ona na obecne 
moje odpowiedzialne stanowiska 
wysunęła mnie — kobietę-robot 
rnice, 

Jej słuszna pôstáówa pozwa!a 
twierdzić, że tow. Ceglowska na 
leży do tych ludżi, o których 
można powiedzieć: właściwy 
człówiek na właściwym miejscy. 


Kobiety Czechosłowacji przy pracy ` 


W burżuazyjnej Republice Cze 
chosłowackiej przed wojną rów 
nouprawnienie kobiet istniało w 
gruncie rzeczy tylko na papie- 
rze i było przepisem czysto for 
malnym. W praktyce ogół kobiet 
czeskich mie mógł wówczas na 
wet marzyć o pdegraniu czyn 
nèj roli w życiu politycznym. 
spolecznym | gospodarszym kra 
ju. Dopiero. z chwilą, gdy w Cze 
chach zapanował ustrój demokra 
cji ludowej, Czeszki uzyskały 
pełnię praw obywatelskich 
i biorą dziś czynny dział w 
budowie podwalin państwa socja 
fistycznego. Przed kobietami te- 
go kraju stanęly obecnie otwo* 
rem drogi awansu społecznego. 
użyskaly one mie tylko. prawo 
we wszystkich zawodach, ale 0- 
bejmują już dziś kierownicze 
stanowiska w przemyśle, hantlu 
i administrac ji. 


Uchwalona dnia 9 maja. 1948 
roku nowa konstytucja Czecho- 
słowacka zagwarantowała kobie 
cie pełną i całkowitą równość, 
Żarobki jej zostały zrównane ż 
placa mężczyzń, Opieka pañ- 
stwa objęła kobieteemetkę i jej 
dziecko. Opracowany w oparciu 


raz pierwszy w histori tego kra 
ju przyznaje kobletom rentę 
starczą, ubezpieczenie na wypa- 
dek choroby i inwalidztwa. Spe- 
cjatne formy opieki  stworzano 
dza kopie'-matele i ich dzieci. 
Korzystają one z bezpłatnego 
lecznictwa szpitalnego i bezpłał 
nej opieki lekarskiej Ciężarnym 
przyshtguje dlugotrwały płatny 
urlop (przed i po urodzeniu 
dziecka) na wyprawkę niemowlę 
cą państwo wypłaca zasilek w 
wysokości 2.500 korón. 

W stosunku do czasów przed- 
wojennych olbrzymiej rozbudo= 
wie uległa sieć żłobków — 
wzrosła ona o 50 proceni. Po- 


Gl dzecie państwowym na urządze 


Nasiypiie OJKiycie uszyle jest 
z tkaniny o wzorze drobnej krat 
ki. Rysunek przedstawia tył 
plaszcza układanego od pasa w 


Szereg fald. | 


Kostium powstać powinien z 
ciemnoszarego materiału. Jest 
on zapinany dwurzędowo, bardzo 
wcięty, spódnica do kostiirmu 
gładka. 

Sweterek sporzadzimy sobie 
same z cienkiej włóczki, Będzie 
an odpowiednim  uzupałaieniem 
wiosennena kostiumu 


„łom warunki, w których 
(me w pełni rozwijać swe zdol 


nie * utrzymanie domów opiekuń 
czych, wczasów 1. kolonii dzie- 
cięcych, domów  wypoczynko* 
wych oraz na akcję dożywiania 
nątek t dzieci. 


Nowa demokratyczna Czecha 
yłowaeja stworzyła swym kobie 


mogą 


ności indywidualne t kwalifika- 


į tje zawodowe. Droga awansu so 


'Jalnego' przed wszystkimi i4- 
igła otworem. Dziś kobiety czes 
<ie zapełniają laboratoria i pra- 
ownie naukowe, rośnie ftość ko 
iet zawodowo czynnych w trze 
myśle i rolnictwie. 


Jak donosi prasa | belgijska, | 
demokratyczne organizacje ko-| 
biet Belgii gorąco witają zwoła 
nie przez Międzynarodowy Kami 
tet Łączności Intelektualistów i 
Demokratyczna Federację Ko- 
biet — Światowego Kongresu 
Pokoju. 

Związek kobiet belgijskich i 
inne organizacje demokratyczne 
tego kraju przeprowadziły akcję 
zbierania podpisów pod petycję 
w. obronie pokoju. która zosta» 


ważne kwoty przeznaczono w buj 7 


a ducha nowej konstytucji pp w Czechach 6 33,5. pro 
tut ubezpieczeń społecznych mt, w Słowacji nawet podwo+ 


llość słuchaczek kobiet na 
wyższych uczelniach stale wzra 
sta, dziewczęta zapełniają ławy 
szkól techoicznych — będą kon 
struktorami, ślusarzami, techni= 
kami włókienniczymi. 

W ciąpu ostatnich dwóch lat 
szeregi robolnic fabrycznych 


ily się, Coraz więcej kobiet chej 
mije odpowiedzia! e posterunki 
majstrów, dyrektorów, kierowni 
ków przedsiębiorstw. 

Poważny jesi wkład kobiet 
czechosłowackich w  realizówa- 
mie zakreślonych pianów gospo- 
darczych. Biorą one masowy 
udział we współzawodn'ctwie pra 
cy. Ddgrywają też poważną fo 
lẹ w życiu politycznym t społecz 
rym swego kraju. Na 2300 ty- 
sęcy członków Związków Zawo 
dowych. 530 tysięcy. stanowią 
kobiety. . Setki tysięcy czlonkiń 
liczą tutejsze organizacje kokie 
ce, współpracujące Ścise ze 
Światową Demokratyczną Fede- 
acja Kobiet. Kobietom są już 
dziś” powierzane najwyższe si2- 
nowiska polityczne. - 

Posłanka, Aneżka Madnova 
— Spurna jest wiceprzewbddni: 
czącą Zgromadzenia Narodowe 
go. Po raz pierwszy w historii 
kraju powierzona kobiecie Lud 
mie Jenkowicowej portfel mini 
sterialny. Jest ona  minisfrejq 
przemysłu spożywczego. 

Kobiety Czech i Slowacji sta 
nowią dziś awangardę budowni- 
czych socjalizmu w swym kraju 
i wraz z kobietami innych kra- 
jów biorą czynny udział w to» 
czącej sig walce n utrzymós e 
pokoju. 


Kobiety Belgii waiczą o pokój 


ła skierowana do ONZ, „Prag- 
niemy pokoju, jesteśmy  prze- 
ciwne _ miktaryzacji Niemiec 


|joraz wyścigowi zbrojeń i þora- 


bie atomowej" czytamy w tekś 
cie petycji Zbieranie podpisów 


odhywało stę w całym kraju na 


specjalnie zwałanych wiecach. w 


miastach, wsiach i miasteczkach. 


Demokrałyczny Związek Kobiet 


wezywał wszystkie kobiety Bela 
gii do akri w obronie pokoju. 


rg 


| 
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GŁOS TOMASZOWSKI 


pode Załoga Wilanowa odpowiedziała na apel 


" 
w 


KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 26 marca 
1949 r. 

Dziś: Emanuela 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Btraż Pożarna — 51 
Milioja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


ADRES REDAKCJI: R.S.W. 


biu zapełnia się robotnikami 
i pracownikami „Jedynki“. 
Zbiera się zmiana dzienna, 
przychodzą do fabryki robot 
nicy zmiany przedpołudnio- 
wej i dełegaci zmiany po 
południowej. Przychodzą — 
by podjąć rzucony przez ślą 
skich hutników apel o przed 
terminowym wykonaniu 
planów produkcyjnych, o re 
alizację zakreślonych planów 
oszczędnościowych. 
Zebranie otwiera przewo 
dniczący Rady Zakładowej 
tow. Kaczmarek, W prezy- 
dium obok przodowników 
pracy — towarzyszki: Sałaj 


„Prasa“, Plac Kościuszki 16, | czyj i tow. Cłapy zasiadają: 
telef. 250, godziny przyjęć | dyrektor Kuliński, I-szy se- 


10—12. 


Wędrówka 
po województwie 
ZDUŃSKA WOLA 
Autobus jadący z Sieradza 
do Zduńskiej Woli pragnął 
wyminąć wóz konny, Przy 
wymijaniu koń przestraszył 
się i skręcił w kierunku sa- 
mochodu, Kierowca chcąt u- 
niknąć wypadku zjechał na 


kretarz Komitetu Fabryczne 
go tow. Pietrzak, ob. Ostro- 
uch, tow. Polak, Puchalski 
i Kamiński. 

Zabiera głos dyrektor na 
czelny „jedynki“ tow. Ma- 
rian Kuliński: 

Rozpoczęliśmy wielką w 
kę, której szczególnym wy- 
razem była narada oszczęd 
nościowa, jaką przed kilku 
dniami odbyła się w War- 
szawie. 

Podjęliśmy wałkę o zwię 
kszenie produkcji, o zmniej- 
szenie braków, walkę o osz 


prawą stronę i uderzył Ba-|czędną gospodarkę i nowy, 


mochodem w drzewo  przy-|Socjalistyczny styl 


drożne, Na skutek uderzenia 
samochód z pasażerami wy- 
wrócił się w rów. 


W czasie katastrofy 13 o- 
sób odniosło obrażenia ciała, 
Osoby ciężko ranne przewie 
ziono do szpitala powiatowe 
} Biaradeg oe AS 

Komisariat Milicji Obywa 
telskiej w Zduńskiej Woli 
wszczął dochodzenie, 


BRZEZINY 
W Oddziale PCK w Brzezi 
nach odbył się kurs ratowni 
czy, który ukończyło 13 
dróżników i 9 kierowców Sa 
mochodowych, Wykładowca- 
mi byli: lekarz chirurg Wi- 


pracy, 
walkę o nowego człowieka, 
który zrozumie, że dobra 
przezeń wytwarzane służą 
jemu i społeczeństwu, że 
od jego podejścia i stosun- 
ku do pracy — nzależniona 
jest szybkość wzrostu dobro 
bytu i stopy życiowej szero 
kich rzesz robotniczych. 

- Pą walką — chcemy stwo 
rzyć więcej szkół, fabryk, 
żłobków i przedszkoli, zakła 
dów pracy i mieszkań robo 
tniczych. Ta walka musi o- 
bjąć wszystkich. 


MOŻLIWOŚCI „JEDYNKI“ 

W dalszym ciągu swego 
przemówienia tow. Kuliński 
omawia udział PFSJ Nr 1 
w walce o oszczędność i 


czuk-Wiczewski i instruktor |przedterminowe wykonanie 


Oddziału Maryniak, 


KZETWyW""I="FTR WTWERDZNKÓPZI ZA 
Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną RKU — Łódź — pow. 
na nazwisko Czechowicz Wac 
ław Tomaszów Mazow, Ciep- 
ła 6. 70-k 


ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną RKU — Łódź pow. na 
nazwisko Kiełbasiński Igna- 
cy Tomaszów Maz, Armii 
Czerwonej 8. 69-k 


ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną RKU — Łódź pow. na 
nazwisko Dziubek Jan Toma 
szów Maz. Zawadzka 127, s 

68- 


ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną Łódź na naz- 
wisko Cieśliczko Jerzy. To- 
maszów Maz. Wojska Pol- 
skiego 21, i 67-k 


ZGUBIONO kartę RKU, 
Łódź na nazwisko Smolar- 
czyk Józef Tomaszów Maz. 
Cmentarna 29, 66-k 


ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną RKU — Łódź na naz- 
wisko Rychlik Bolesław wieś 
Skrzynki gm. Łazisko. 65-k 


ZGUBIONO kartę rozpoz- 
nawczą na nazwisko Olejnik 
Stanisław Tomaszów Maz. 
Polna 2. 64-k 


DAY 


Złóż ofiarę 


na 
Odbudowę Warszawy 


planów: rocznego i trzylet- 
niego. 

Możliwości „Jedynki“ są 
wielkie. Największy zakład 
naszego miasta i czołowy za 
kład w skali ogólnopolskiej 
może wnieść poważny 
wkład. , 

Nakreślony i opracowany 
przez kierownictwo zakła- 
dów na bieżący rok plan 
oszczędnościowy — zamyka 
się cyfrą 204.377.000 zł. Na 
samej celulozie przy zmniej 
szeniu jej zużycia zaoszczę- 
dzi się przeszło 32 miliony. 
Na sodzie — 27 milionów, 


Kronika 


NIEDZIELNE IMPREZY 
SPORTOWE 


Boks: O godz. 1l-tej w sali 
Straży Pożarnej towarzysk! 
mecz między „Włókniarzem“ 
i „Concordią” z Piotrkowa. 

O godz. 18-tej również w sa 
li Straży Pożarnej „Lechia“ 
spotka się z łódzkim „Tram- 
wajarzem“. Lechia zapowiada 
występ swego najlepszego 
składu. 

Pitka nożna: Godz. 11-ta na 
boisku „Związkowca” mecz o 
mistrzostwo kl. „B“ między 
„Związkowcem* i „Włóknia- 
rzem* (dawna Skra) z Bełcha 
towa. 

O godz. 15-tej na boisku 
% u“ „Lechia“, TI 
Związkowiec II, a na boisku 
„Włókniarza“ — „Włókniarz“ 
— „&wardia“, Oba mecze o 
mistrzostwo kl. C, 

A klasowa drużyna „Lechii“ 
wyjeżdża do Łodzi na mecz 
ze Zjednoczonymi, a drużyna 
związkowca (dawna Tomaszo 
wianka) spotka się w Łodzi z 
rezerwa ŁKS-u. 


rzucony przez śląskich hutników 


Sala teatralna Państwowej jedwabiu — 16 milionów, 
Fabryki Sztucznego Jedwa-|Zmniejszenie ilości godzin 


nadliczbowych da przeszło 
16 milionów złotych. A moż 
liwości oszczędzania stoją 
przed każdym oddziałem, — 
każdym warsztatem, każdym 
robotnikiem i pracownikiem. 

Czołowym zagadnieniem 
jest podniesienie jakości pro 
dukcji jedwabiu, zmniejsze- 
nie odpadków i — co jest 
jednym z  najkapitalniej 
szych momentów oszczędno- 
ściowych: przyśpieszenie ter 
minu wykonania planów pro 
dukcyjnych. 


MÓWIĄ ROBOTNICY 

Na trybunę wstępują ro- 
botnicy. Padają proste robo 
ciarskie słowa. 

— Według opinii aktywu 
robotniczego, i mnie istnieją 
możliwości przekroczenia 
planu osżczędnościowego, za 


kreślonego przez dyrekcję o|wał w dużo gorszych warun |namy przed terminem i za- 
kach niż dziś, a pokonywał joszczędzimy jeszcze większe 


wiele milionów złotych, je 
żeli robotnicy wszystkich od 
działów jak jeden mąż zrozu 
mieją jego znaczenie jeżeli 
będziemy pracować uczciwie 
i ofiarnie jeżeli punktualnie 
będziemy przychodzić do 
pracy i nie odchodzić wcześ 
niej od warsztatu, oszczę- 
dzać surowiec, nie robić od 
padków, oszczędzać smary 
i wszystko to — co jest na 
szą wspólną własnością 
mówi tow. Chmielejvski ze 
skręcalni — - zaoszczędzimy 
nie 204 miliony a dużo wię 
cej dla naszego wspólnego do 


— 


zawsze wszelkie 


trudności, |sumy niż nakreśliło kierow 


bo my wiemy, że ten warsz |nictwo zakładów. 


tat jest nasz, nas *vszystkich 
— że nasza praca jest pracą 
dla wszystkich. Toteż zaw- 
sze dobrze  spełnialiśmy 
swoje zadania. 

Jeśli z dumą mogliśmy 
mówić o spełnieniu naszych 
zobowiązań  przedkongreso- 
wych, to dziś możemy śmia 
ło przyrzec, że plan roczny 
wykonamy grubo wcześniej 
i zaoszczędzimy grubo wię- 
cej niż zaplanowano. 

W imieniu całego warszta 


bra, dla Polski kroczącej dojtu chcę stwierdzić, i zapew 


socjalizmu! 


WYKONAMY WCZEŚNIEJ 
Tow. Leszczyński przema- 

wia w imienin warsztatów 

mechanicznych: 


— Nasz warsztat praco- 


nić, że akcję o wypełnienie 
tych dwu zadań będziemy re 
alizować na każdym kroku. 
Będziemy usprawniać naszą 
pracę, będziemy podnosić 
dyscyplinę pracy, 
Przyrzekam, że plan wyko 


Rezolucja załogi „Jedynki“ 


My, robotnicy Państwowej 
Fabryki Sztucznego Jedwa- 
biu Nr 1 w Tomaszowie Ma 
zowieckim wykonując zada- 
nia jakie przedstawił klasie 
robotniczej Polski Ludowej 
Kongres Zjednoczeniowy Pol 
skiej Zjednoczonej Klasy 
Robotniczej, oświadczamy: 

Na przekór propagandzie 
wojennej imperialistów usi- 
łującej zakłócić pokojowe 
wysiłki ludu polskiego, na 
przekór  kapitalistycznym 
knowaniom i próbom siania 
zamętów w świecie, całą 
swą wolę klasa robotnicza 
skupia w dzieło całkowitej 
odbudowy kraju i ustalenia 
zrębów gospodarki  socjali- 
stycznej, w dzieło umocnie- 
nia pokoju i ciągłej popra- 
wy bytu szerokich mas pra 
cujących. 


Drogę do tego wytyczył 
nam Kongres Zjednoczenio= 
wy, stawiając przed nami 
zadanie wcześniejszego wy- 
konania planu trzyletniego, 
przedterminowe wykonanie 
planu rocznego i rozpoczęcie 
planu 6-cio letniego na za 
sadach jak najdalej posunię 
tej oszczędności. 

Wykonanie tych zadań to 
postawienie fundamentów 
pod socjalistyczny ustrój 
sprawiedliwości społecznej 
w Polsce Ludowej. My, ro 
botnicy i pracownicy PFSJ 
Nr 1 w Tomaszowie, już nie 
raz daliśmy przykład swej 
świadomości klasowej. sto- 
jąc w szeregu przodujących 
zakładów w Polsce, potrafi- 
my i teraz stanąć do współ 
zawodnictwa. 


sportowa 


| TURNIEJ „SIATKI“ 
I „KOSZA“ 

W ramach Tygodnia Świa- 
towej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej zorganizowa 
Miejski Urząd ZMP w Toma- 
szowie Maz. turniej siatkówki 
męskiej i żeńskiej oraz koszy- 
kówkt Startują drużyny szkół 
średnich i ew. podstawowych. 
Poza programem odbędą się 
towarzyskie spotkania silat- 
kówki i koszykówki pomiędzy 


„Włókniarzem* _ (Pilica) a 
„Związkowcem” (Tomaszo- 
wianka). 

TURNIEJ 


TENISA STOŁOWEGO 
O MISTRZOSTWO SZKÓŁ 

Dziś, o godz. 17-tej odbędą 
się w lokalu KS „Samorządo- 
wiec”, ul, Św. Antoniego 28, 
mistrzostwa szkół w tenisie 
stołowym w konkurencji indy 
widualnej i drużynowej, żeń- 
skiej i męskiej, . 

Organizatorem mistrzostw 
będzie Zarząd Miejski ZMP 
przy współudziale Podokręgu 
Tenisa Stołowego, 


Załoga PFSJ Nr 1 na œ 


o dodatkowe zł 70.000.000.— 


gólnym zebraniu w  dniultj. do 274.000.000— zł, 


24.3, 1949 r. zobowiązuje się 
wykonać plan roczny: 


jedwabiu do dn. 30. 11. 
1949 r.; włókien sztuczn. do 
dn. 25.10.1949 r.; tomofanu 
do dn. 30.11.1949 r; artexu 
do dn. 30.10.1949 r.; tkaniny 
do dn. 30.10.1949 r.; dwu- 
siarczku węgla do dn. 15.10. 
1949 r. przy jednoczesnym 
podniesieniu jakości I-go ga 
tunku jedwabiu do 72 pro- 
cent, (plan dyrekcji 70 proc.) 
i zmniejszeniu odpadków do 
10 procent (plan Dyrekcji 
11 proc.) 

Jednocześnie wzywamy ca 
łą naszą Załogę Fabryczną 
do walki o oszczędność, do 
przekroczenia , wytyczonego 
nam przez Dyrekcję planu 


oszczędnościowego na ogól- 
ną sumę zł  204.000.000.— 


Zadania nasze wypełni- 
my gdy cała załoga naszych 
zakładów wzmocni dyscypli 
nę pracy, gdy wykorzysta 
wszystkie możliwości i re- 
zerwy oszczędności. My ro- 
botnicy, majstrowie, inżynie 
rowie į Dyrekcja wspólnie 
staniemy do walki o przed 
terminowe zakończenie .pla- 
nu produkcji i przekrocze- 
nie nakreślonego już planu 
oszczędnościowego. Zwycię- 
stwo to osiągniemy przez 
rozszerzanie ciągłe współza- 
wadnictwa pracy, przez cią 
gie ulepszanie i wynalazki, 
do których wzywamy wszy 
stkich. Przyrzekamy, że przy 
rzeczenia naszego dotrzyma- 
my, że posiadany tytuł 
przodującego Zakładu Pra- 
cy z honorem  utrzymamy 
dla dobra mas pracujących, 
da szczęścia naszej przysz- 


WILANÓW DA WSZYSTRO 
ZE SIEBIE 


Z entuzjazmem przyjmuje 
sala wystąpienie i słowa to 
warzysza  Rudnego, który 
mówi: — Jako jeden z nie 
licznych z Tomaszowa by- 
łem na naradzie oszczędnoś 
ciowej w Warszawie. Widzia 
łem ten entuzjazm, z jakim 
kreślono plany i o jakich 
mówili przedstawiciele posz 
czególnych zakładów pracy. 
Nie mogłem wtedy jeszcze 
mówić ile zaoszczędzimy, 
ale zabierając głos oświad- 
czyłem, że kiedy wrócimy 
do Tomaszowa i zwrócimy 
się z apelem do braci robot 
niczej — to ona da wszyst- 
ko z siebie! Da jeszcze wię 
cej niż byśmy planowali! 

Bo Wilanów zrobi wszyst 
ko, i da wszystko by utrzy- 
mać swój prymat między fa 
brykami włókien sztucz- 
nych! Pomagać będziemy 
sobie wzajemnie i budować 
lepszą przyszłość naszej Pol 
ski! 

WSZYSCY 

Wszystkie oddziały przyj 
mują zobowiązania. Przema 
wiają jeszcze tow. Lipowski, 
Sej, Kochański, a na zakoń 
czenie tow. Polak odczytuje 
rezolucję. 

Rezolucja przyjęta jest je 
dnomyślnie. Sala wypełnia 
się melodią Międzynarodów 
ki, Śpiewają robotnice i ro- 
botnicy, urzędnicy i inżynie 
rowie, śpiewają wszyscy 1 
we wszystkich jest jedna pe 
wność, 

"Wilanów dotrzyma zobo- 
wiązań! 

Wszyscy staną, by dalej 
być dumnym z tytułu naj- 
lepszego zakładu, by dalej 
budować:zręby Polski socja 


tej Ojczyzny Socjalistycz- |listycznej. 


nej. 


ju. 


Kontrola warunków pracy młodzieży 


w prywatnych warsztatach 


Niedawno wyruszyła 
teren ZMP-owska Brygada, 
która przeprowadziła kon- 
trolę warunków pracy mło 
dzieży w kilkunastu war- 
sztatach prywatnych. Wy 
jazd brygady dał dobre wy 
niki, okazało się, że niektó 
rzy majstrowie wyzyskują 
młodzież. 

Milczarek Tadeusz, właści 
ciel warsztatu ślusarskiego 
przy ul. Armii Czerwonej 
19, uważał, że zatrudniony- 
mi u siebie młodymi pra- 
cownikami nie należy się 
zajmować. Po co to? Nie o- 
płaci się. Stosował siatkę 
płac według starej umowy, 
urlopów młodocianym pra- 
cownikom nie udzielał, listy 
płac nie prowadził. 

Drugi majster Stachowski 
Waldemar, prowadzący za- 
kład szewski przy Al. W.P 
Nr 8, zatrudnia młodociane 
go, który nie był badany 
przez lekarza. Majster ten 
listę płacy również uważał 
widocznie za niepotrzebną, 
gdyż nie prowadził jej. Maj 


w [ster 


krawiecki 


Mączyński|pliwie będzie umiał wycią- 


Feliks (Al. W. P. Nr 13) zajgnąć należyte wnioski z po- 
trudnia ucznia już trzy mie|stępowania majstrów, Bry- 


siące, od grudnia 48 r. dojgady Kontrolne będą 


zaś 


tej jednak pory nie zdażył|częściej zaglądały do war- 


spisać z nim umowy. Dru-|sztatów prywatnych. 


ZMP 


gi uczeń pracuje u niego po|tam gdzie trzeba, zawsze bę 


nad 8 godzin. 


Inspektorat Pracy niewat- |dzieży. 


dzie umiał bronić praw m1 
JW. 


Nasz korespondent fabryczny pisze 
Oszczędność 6 milionów zł 
przewiduje plan PZPWł | 


Zgodnie z zarządzeniem 
władz nadrzędnych, w 
PZPW Nr 29 został opraco- 
wany plan oszczędnościowy 
na rok 1949 r. Plan ten, w 
którym przewidziano prze- 
prowadzenie oszczędności 
na każdym odcinku pracy, 
zamyka się globalną sumą 
6.876.000 zł. 

Plan obejmuje oszczędnoś 
ci, jakie zakład może osią- 
gnąć przy produkcji tkanin 
surowych na materiałach po 
pomniczych, energii, artyku 
łach technicznych, kosztach 
osobowych, zwiększeniu wy 
dajności pracy na zmniej- 
szeniu opłat pocztowych i 
telefonicznych itp. 

Od tego czy wszyscy, któ 


rzy mają możność oszczędza 
nia, podejdą do zagadnienia 
tego poważnie, ze zrozumie 
niem konieczności wykona” 
nia planu, wykazując włas- 
ną inicjatywę w oszczędza- 
niu, — uzależnione są osta 
teczne wyniki oszczędzania. 

Aby oszczędzanie dało do 
bre wyniki, musi wziąć w 
nim udział każdy, Obowiąz 
kiem wszystkich jest oszczę= 
dzać wszędzie i na wszyst- 
kim w granicach możliwości. 

Wierzyć należy, iż znani 
z dotychczasowych ambit- 
nych osiągnięć w, pracy ro- 
botnicy PZPW Nr 29 i tym 
razem nie zawiodą i pokażą 
że oszczędzać potrafią. 


+ 
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Gzytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


Str. € 


ZZS TEATR 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 piękna kome- 
dia dramaturga hiszpańskiego Lo- 
pe de Vegi pt, „Pies ogrodnika”, 


TEATR RAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś i codziennie o godz. 19,15 
komedio - farsa E. Pietrowa 
„Wyspa pokoju”, 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. f1-go Listopada 21 


Ostatnie przedstawienia komedii 
Michała Bałuckiego „KLUB KAWA- 
LERÓW”. 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272-70 


O godz. 19.30, w niedziele 1 świę 
ta o 16 1 19.30 farsa M. Słomczyń- 
skiego i Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 


TEATR „LUTNIA” 
Plolrkowska 243 


Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 
,BARÓN CYGAŃSKI* operetka 
w 3-ch aktach (4 odsłonach). 


TEATR „MELODRAM* 
"ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 


Dziś o godz. 19.15 doskonała ko- 
medja francuska B. Augier i J. 
Sandeau pt. „Zięć pana  Polrier". 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracza 2 


Sobota, dn 26 4 niedzielę 27 
marca tylko 2 występy gościnne 
artysty i reżysera ZYGMUNTA 
TURKOWA z udziXsm Róży Tur- 
kow. Początek o godz, 19 m, 30. 
Omsan 


HENRYK SZTOMPKA GRA 
DLA ŚWIATA PRACY 


W ramach niedzielnego poranku 
symfonicznego PFiłharmonii Miej- 
skiej, 27 b. m. godz, 12.15 znakom! 
ty pianista polski HENRYK 
SZTOMPKA 'wykońa Kón- 
cart f-moll. Chopina. Bilety dla 
(świata pracy do nabycia wyłącznie 
w Wydziale Kulturalno-Oświato- 
"wym O.KZ.Z. (Traugutta 18) w ce 
nie po zł. 33— i 60.— na wszyst. 
kie miejsca, 


ADRIA — „Zagubione Dni" 
BAŁTYK — „Klęska Szpiega” 
BAJKA — „W cieniu podejrzenia” 
GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr. 13" 
HEL — (dla młodz) — 
„Zaklęta Narzeczona”, 
MUZA — „Sen o Miłości”. 


POLONIA — „Zapomniana Wio- 
ska.” 
PRZEDWIOŚNIE — „Rudzielec™ 


ROBOTNIK — „Nikt nic nie wie, 
ROMA — „Skarb” 
REKORD — „Knock-Out'" 


STYLOWY — „Nicholaus Nickle 
by” 
ŚWIT — „Zamieć Śnieżna” 


TĘCZA — „Klęska Szpiega” 
TATRY — „Lekkomyślna Siostra" 
WISŁA — „Obywatej Kane” 
WOLNOŚĆ — „Renegat' 
WŁÓKNIARZ — „Volpone” 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm” 


Teodor Dreiser 


Ranch 


Przed drugą niedzielą... 


Kto z kim i z jakimi szansami walczyć będzie 
jutro w dalszych bojach ligowych ? 


W drugim tygodniu rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo 
pierwszej ligi możemy mieć znów kilka niespodzianek. ŁKS 
Włókniarz wyjeżdża na zawody do Warszawy i spotka się 
z tamtejszą Legią. Gospodarze posiadać będą więcej szans 


na uzyskanie zwycięstwa, niż łodzianie. 
stwie w Szombierkach nie zechce 


Legia po zwycię- 


łatwo oddać punktów 


ŁKS Włókniarzowi, Mecz prowadzi Olewski z Krakowa, 


Wisła 
zdobędzie dalsze dwa punkty, 
grając z kolejarzami poznań- 
skimi. Nie należy zapominać, 
że ZZK pokonało w niedzielę 
dość wysoko 7:3 Amatorski 
Klub Sportowy. W każdym 
bądź razie wszyscy będą cie- 
kawi, jaki będzie wynik tego 
spotkania. Zawodami kiero- 
wać będzie Dahert z Poznania. 

Warta będzie miała ciężką 
przeprawę z Cracovią. Nie 
jest wykluczone, że mecz za- 
kończy się zwycięstwem go- 
ści, tj. Cracovii. Sędziuje Wi- 
niarski z Łodzi. 

Amatorski Klub Sportowy 
goszcząc u siebie Górnika 
(Szombierki) ma okazję zre- 
habilitować się przed swą pu- 
blicznością za swój niefortun- 
ny występ w Poznaniu w spot 
kaniu z ZZK (3:7). Kierować 
zawodami będzie Pischer z Po 
znania, 3 

W Bytomiu spotkają 
dwie Polonie. Tak się złożyło, 
że obie te drużyny uzyskały 
w dniu 20 bm. wyniki remi- 


najprawdopodobniej ; 


się] 


cili już jeden punkt w tego- 
rocznych spotkaniach, remisu 
jąc z Ogniskiem z Siedlec. 
Możliwe, że przy swej publicz 
ności Widzew spisze się lepiej. 

Pomorzanin gości u siebie 
Ostrowię, która niefortunnie 
uległa Lubliniance 2:3. Na 
zwycięzcę typujemy drużynę 
gospodarzy. 


Wreszcie w Szczecinie tam- 
tejsza Gwardia walczy z PTC 


Bzura spotka się z Ogni-|2 Pabianic, 


skiem W tym wypadku wie- 


Wyżej wymienione mecze 


cej szans na zdobycie zwycię- |rozegrane będą w grupie pół- 


stwa ma. Ognisko. 


Lublinianka będzie miała 


nocnej. | 
W grupie południowej Cheł 


trudną przeprawę z byłym li-|mek gra z Naprzodem, Polo- 


gowym 


Nie jest jednak wykluczone,|Skra z 
że gospodarze wyjdą z tego| Gwardia z Tarnovią 


meczu obronną ręką. 


Jutro wybiegają również na hoiska 
łódzkie drużyny A-klasowe 


przypuszczamy|nę chcieli uzyskać zwycię- 


Kilkakrotnie odwoływane i- 
nauguracyjne zawody piłkar- 
skie o mistrzostwo kl. A Okrę 


gu Łódzkiego — dojdą wresz- 


sowe, Poniewż bytomiacy gra 
li w Chorzowie z Ruchem, 
przeto typujemy ich na zwy- 
cięzców z drużyną stołeczną. 
Sędziuje Seichter z Krakówa. 

Wreszcie Lechia u siebie po 
dejmuje Ruch. I tutaj spodzie 
wamy się, że gospodarze zre- 
habilitują się przed swymi 
zwolennikami. W każdym 
bądź razie uzyskają lepszy 
dla siebie wynik, niż z Craco= 
vią (1:5), Mecz prowadzi Ale- 
ksandrowicz z Warszawy. 


DRUGA LIGA 
W niedzielę będziemy rów- 
nież świadkami spotkań o mi 
strzostwo drugiej ligi. W gru- 
pie północnej rozegrany zosta 
nie mecz pomiędzy Widzewem 
i Radomiakiem. Łodzianie stra 


cie definitywnie do skutku w 
niedzielę, dn. 27 bm. 


ŁKS Włókniarz I B podej- 
muje Tomaszowiankę, z którą 
powinien uzyskać dwa punk- 
ty. Pamiętać jednak należy. 
że świątyni gości broni repre- 
zentant naszego Okręgu Ko- 
mar, wobec czego szanse ło- 
dzian maleją do minimum. 

Na boisku Wimy kolejarze 
łódzcy zmierzą się ze. Zjedno- 


|czonymi. Zwycięstwo ZZK nie 


powinno podlegać żadnej dy- 
skusji. 

TUR, a raczej Spójnia gra 
z drugim tomaszowskim ze- 
społem — Lechią. Skład ło- 
dzian został zasilony dobrze 
zapowiadającym się juniorem, 
znanym z turnieju drużyn 


Co usłyszymy przez radio 


12.04 Wiadomości połudn.. 12.20 
Koncert solistów. 12.45 Audycja 
dla wsi, 1300 PRZERWA. 14,30 


(£) Z łódzkiej prasy, 14,40 (Ł) Pie- 
śni kompozytorów radzieckich, 
14.55 (Ł) Skrzynka ŁR R. 15.05 (t) 
Komunikaty. 1510 (Ł) „Poczta 
Wujka Bolka". 15.25 (Ł) Chwila 
muzyki z płyt. 15.30 Audycja słow 
no-muzyczna dla dzieci, 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDN. 16.15 „Na 
przód młodzieży świata”. 16.30 Au 
dycja świetlicowa. Montarz piose- 
nek ludowych. 16.45 „Przy sobocie 
po robocie " z kopalni „Makoszo- 
wy'. 17.45 Drugi dziennik popołu- 
dniowy. 18,15 Koncert, 18.45 Au- 
dycja Komisji Centr. Zw. Zawodo- 
wych. 19.00 „Wieczór Mickiewi- 
czowski”, 19.30 Recital fortepiano- 
wy. 20.00 DZIENNIK WIECZORNY 
20.50 „Wyzwolenie Gdyni i Gdań- 
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Tragedia Amerykańsk 


ska. 21.00 Koncert. 21.45 „Nie ten 
Kowalski” — humoreska, 22.10 Mu 
zyka taneczna, 22.45 (Ł) Fragmen- 
ty komedii „Wyspa pokoju” E. 
Pietrowa. 2258 (Ł) Omów. progr. 
na jutro. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości, 2310 Muzyka taneczna. 
23.50 Program na jutro. 24.00 (Ł) 
Koncert życzeń. 0.5 (Ł) Zakończe- 
nie audycji I Hymn. 


Dzisiejsze imprezy 

Piłka ręczna: sala YMCA, godz. 
17-ta zawody o mistrzostwo szkół 
średnich: sistkówka żeńska: gimn. 
IV - 52 szk. handl., siatkówka mgs 
ka: gimn, XI — Księży Mtyn. 
MKS Kraków — gimn XXI. koszy 
kówka męska: gimn. XI — gimn. X 
MKS Kraków — gimn. T. 


zespołem  Garbarni.|nia Świdnica z 


Rymerem, 
Polonią przemyską, 
oraz 
Baildon z Pafawagiem. 


szkolnych; 
przeto, że Spójnia ma więc 
szans na uzyskanie wygranej, 
niż Lechia. 


| Unikajmy takiego sąsiedztwa 


N iewielu jest prawdziwych, wzoru godnych, widzów — maw- 
ców sportu na naszych trybunach sportowych. Istnieje mato- 
miast dość częsty, a nieznośny dla otoczenia widz pseudo- 
znawca športu. 

Jest to typ, który, przed poważniejszymi zawodami stara 
się opanować i chętnie podejmuje z najbliższymi sąsiadami roz- 
mowy na różne tematy sportowe. 

Na wszystkim się zna o wszystkim i wszystkich może 
mówić sposób wykluczający jakikolwiek sprzeciw lub odmienne 
zdanie. To zachowanie się widza — „znawcy” jest dość ciężkie 
do zniesienia przez otoczenie, które miało nieszczęście koło nie- 
go się znależć, 

Ale to jest dopiero łagodna uwertura do tego, co dalej za- 
zwyczaj ma miejsce. W miarę toczącej się walki „znawca“ roz- 
grzewa się. Własna „uczoność” ponosi go, cenne wypowiedzi 
mnożą się teraz z minuty na minutę. Otoczenie traci swoje zda 
nie; możność obiektywnego sądu 1 spokojnego oddania się obser- 
wacji. 

taniny od takich „znawców” i unikajmy ich sądów, aby 
nie zatracić zupełnie jeszcze tej niewielkiej dozy obiektywizmu, 
która w nas tkwi. 


Dział oficialny ŁOŻPN 


Komunikat Kolegium Sędziowskiego Nr 5. 


15 Zjednoczone Tur — Lechia 


Na jutrzejsze zawody piłkarskie 


i jących sę- | Racięcki, 
O 2 PSSO > 13 Zjednoczone Tur II — P.TC, 
4 I b, Raczyński. 
15 Piotrków Concordia — Boru-| 41 ŁKS ŁKS. — Tomaszowian- 
ta Pogodziński. ka Marciniak. 


15 Zgierz (miejskie) Włókniarz « 
Z.Z.ZK. (kol.) Szumlab, 

13 Zgierz (miejskie) Włókniarz TI 
— ZZK: Werner. 

9 ŁK.S. ŁK.S. II — Widzew I b 
Górecki Jan. 

Priedmecz TI ligi Widzew II — 
Tur MI Panfil. 

Liniowi na zawody Widzew — 
Radomsko Hanysz i Walczak Mie- 


stwo. 3 
Wreszcie w Zgierzu tamtej- 


szy Włókniarz spotka się z ko 


Do piotrkowskiej Concordii 


; Koluszek. Fawo- 
udaje się zespół Boruty zgier- lejarzami z 


rytem naszym jest zespół go- 


czyław. 
Towarzyskie 
11 P.K.S. II.Pab, P.K.S. — Włók- 


skiej. Gospodarze prowadząc 
w tabeli będą za wszelką ce- 


= . = . 
Uwaga, członkowie ZS »Ogniwo« 
Zarząd Klubu Sportowego przy | Godz, 20.00 w lokalu koła Energety 
Sporto-|ki przy ul, Daszyńskiego, 54 sekcje 


Okręgowym Zrzeszeniu 
wym Ogniwo -zawiadamia wszyst 
kich członków niżej wymićnio- 
nych sekcji sportowych o mają- 
cych się odbyć walnych zebra- 
niach celem wyboru nowych zarzą 
dów Sekcji. 
NIEDZIELA 27, MI. 1949 r. 


Godz. 10.00 w lokalu Klubu przy 
ul, il-go Listopada 1949 r. sekcje 
piłkarskie dawniejszych Z. K. 5. 
„Energetyka i Tramwajarz”. 


PONIEDZIAŁEK 28. JIT. 1949 r. 


Godz. 19.00 w lokalu Energety- 
ki przy ul. Daszyńskiego 54 sekcje 
Ping-pongowe dawniejszych Klu- 
bów „5amorządowiec, Tramwajarz, 
Energetyka”, 


Dział ołf:cialny ŁOZPN 


Komunikat W-łu Wyszkoleniowego Nr 2 


l. Wzywa się następujących 
zawodników do stawienia się w 
dniu 30 marca o godz. 18 w lo 


kalu ŁOZPN, ul. Piotrkowska 
nr 67, 

ŁKS Wiókniarz — Kałużyński, 
Mizgier. Skąpski, Olejniczak, 


Pruszkiewicz, Stępnik, Knapik. 
Wł KS Widzew —  Ozinkie- 
wicz,  Brukmian, 
PTC — Wagner, Stusjio. 


że prowadził tam podwójne życie. W Kansas City też na sa- 
mym początku swej kariery musiał uciekać z obawy przed 


więzieniem. 


Była wszakże pewna okoliczność, 
obrońcy jak i oskarżyciel zwrócili uwagę, 
krewnych ani bliższej rodziny nie zjawił się u Clyda; 


na którą zarówno 
że nikt z jego 
co 


Obaj obrońcy niewiele mieli na razie do roboty prócz 
wbijania Clydówi w głowę, na czym ma polegać jego obro- 
na. Znaleziono juź w jeziorze koło willi Cranstonów. garni- 
tur, wyczyszczono go, odprasowano i powieszono w zam- 
kniętej na cztery spusty szafie w biurze obu wspólników, 
Poszukiwano również aparafu, lecz go nie znaleziono, co na- 
sunęło Jephsonowi myśl. że już Mason nim się zaopiekował. 
Należy więc to dołączyć do sprawy. 

Co do znaków na twarzy Roberty, postanowiono sta- 
nowczo utrzymywać, że Clyde jej nie uderzył, nawet przy- 
padkowo, chociaż po ekshumacji ciała Roberty przekonano 
się, że znaki te mogły być wywołane tylko uderzeniem apa- 
ratu. - 

Tak, bardzo jest watpliwe, czy ktokolwiek zechce uwie- 
rzyć, aby uderzenie Clyda mogło być przypadkowe... Wszy- 
stko zależało od tego, czy sędziowie skłonni będą mu w ogó- 
le wierzyć, w zmianę jego nastroju, uczuć itp. Gdyby zaś 
mie znalazł u nich wiary, odrzucą również nieumyślne ude- 
rzenie. I wyrok skazujący gotowy! 

Przygotowywali się więc już potrosze do procesu, 
w międzyczasie starając się uzyskać świadectwa o Clydz' e 
Jako o młodzieńcu mogącym się szczycić uczciwym charak- 
terem, chociaż to z trudem przychodziło, bo jakkolwiek 
w Lycurgus miał dobra opinię, jednakże fakty świadczyły, 


prawda on nikomu prócz swym obrońcom nie przyznał się, 
gdzie mieszkają jego rodzice. 

Panowie Belknap i Jephson zastanawiali się długo, czy 
nie warto byłoby zawiadomić jego rodzinę, żeby ktoś z naj- 
bliższych, jeżeli' nie ojciec, to matka lub ktokolwiek z ro- 
dzeństwa przemówił za nim do sere ludzkich. Każdy bo- 
wiem, widząc jego osamotnienie, może uważać go za jakie- 
goś pariasa, za wyrzutka społeczeństwa, do którego nikt nie 
chce się przyznać. 

Poszli naradzić się w tej kwestii z Brookhartem. Do- 
wiedzieli się od: niego, że między tutejszymi Griffithsami 
a drugą ich linią leży zbyt wielka przepaść, aby przybycie 
rodziców Clyda mogło sprawić przyjemność możnemu ro- 
dowi Griffithsów w Lycurgus. Obawiano się zresztą żółtej 
prasy, która dowiedziawszy się o istnieniu rodziców oskar- 
żonego potrafiłaby wykorzystać tę wiadomość należycie. 
Brookhart nadmienił jeszcze, że i Samuel Griffiths, i syn 
jego są bardzo zadowoleni, iż Clyde nic nie wspomina 
o swych stosuńkach i krewnych. Brookhart ma nawet wra- 
żenie, że od tego właśnie, w pewnej przynajmniej mierze, 
załeży ich pomoc finansowa w tej sprawie. 

„ Clyde więc postępował zgodnie z życzeniami Griffith- 
sów, nie wspominając nigdy nazwiska ich w swej sprawie, 
nikt wszakże nie mósł watniź w iego uczucia matki. 


niarz Marcinkowski. 
2 Zwołujemy na godz, 19-tą dnią 
31 marca r. b. w lokalu ŁO.Z.P. N: 


spodarzy. 


ność obowiązkowa, 


motorowe dawniejszych Klubów 


„Energatyka Tramwajarz* . 7 związku: z przyjazdem mafii- 
szkolnego Klubu Sportowego z Kra 
kowa na zawody siatkówki z 
MKS-em łódzkim, wyznaczone zas 
wody siatkówki o m'strzostwo kla= 


sy B ną niedzielę — zostały odwo- 


Uwaga piłkarze 


Związkowca-Zrywu! 
Kierownictwo sekcji piiki nożnej 


łane. 
wzywa wszystkich zawodn, wcho- ~ 
dzących w skład Klubu Sporto- sam ae Kenit 
wego „Związkowiec — ZRYW” dojł í Wojewódzkiego Komitetu 
stawienia się na boisko w Parku|| Połskiej hp apnea a og Parti 
Ludowym o godzinie 10 m. 30 ce-|4 Redaguje: 
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lem rozegrania meczu sparingowe- 
go z ZS. „Gwardia dnia 27 mar- 
ca 1949 r. f 


216-14 


Boruta — Wesołowski, Słowiń 
ski. 
ZZK Ł. — Jach I, Jach II, Bi- 
lewicz 
Arko — Fredyk 
TUR Ł. — Korpalski, Stolarczyk 
Związkowiec Zryw — Bulasiń- 
ski, Biełasiński, Zawadzki. 
PKS — Kordyński 
Równocześne wzywa się kie- 
rowników sekcji piłkarskich wy- 
żej wyszczególnionych klubów. 


Jakże martwił się wiedząc, ile bólu i cierpień jej sprawił. 
Nie można było wątpić w Ścisły węzeł krwi i uczuć, wiążą- 
cych go ze swą rodzicielką. Znać było, że miota nim wstyd 
i obawa, jak przyjmie ona jego moralny i społeczny upadek. 
Czy uwierzy w całą tę. historię, spreparowaną przez Belk- 
napa i Jephsora, czy uwierzy w tę rzekomą zmianę jezo 
uczuć przed fatalną chwilą? Jakże będzie mógł spojrzeć 
w jej jasne, pytające, udręczone oczy, jeżeli tu przyjdzie? 
Jakże on, obwiniony o tak straszną zbrodnię, będzie mógł 
z nią rozmawiać przez tę straszną kratę? Jakże będzie nie- 
szczęśliwy, gdy ujrzy w jej oczach zwątpienie. Bo czyż może 
mu uwierzyć, jeżeli jego obrońcy mimo obmyślonych głęboko 
argumentów, które mieli umieścić w obronie, niezbyt wierzą 
w jego nieumyślne uderzenie? Tak. nie wierzą mu 
i mogą swych wątpliwości udzielić matce! Czyż jego matka, 
pobożna, bogobojna, o niewinnym sercu, bardziej byłaby tła- 
twowierna, niż oni? 

Kiedy go więc zapytano, czy chce, aby zawiadomiono 
rodziców, odpowiedział, że nie może jeszcze spojrzeć w oczy 
matce i uważa, iż byłoby to zbyt wielką dla obojga męką. 

„ Na szczęście, o ile się domyślał, nie doszła jeszcze ro= 
dziców w Denver wiadomość o jego uwięzieniu. Hołdując 
religijnym zasadom nie dopuszczali w swe progi żadnego 
pisma traktujacego o sprawach światowych, a nikt z ich 
krewnych w Lycurgus nie pomyślał, aby icn zawiadomić 
o nieszczęściu. 

Pewnego wieczora wszakże Esta, która już wyszła za 
mąż i mieszkała oddzielnie, przeczytała w The Rocky 
Mountain Newa zawiadomienie ; , 
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plenarne zebranie, na którym obec 


Ku uwadze pub'iczności. 


